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Ważne konferencje 
p. premjera z marszałkiem 

i prezydentem. 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

U«) telefonuje: 
Premjer Bertel dwukrotnie konfero

wał wczoraj na zamku z p. prezyden
tem Rzeczypospolitej, oraz odbył konfe 
rencję w południe z marsz, Piłsudskim. 

U marsz. Piłsudskiego 
ZAMELDOWALI SIE WCZORAJ 

WSZYSCY OBCY. 
attache wotskowi. 

Nasz warszawski korespondent (L) 
telefonuje: 

Wczoraj, o godz. 6 popołudniu wszy
t y obecni w stolicy attache wojskowi 
Państw obcych, nłe wyłączając attache 
świeckiego, generała Miechonoszyna, 
zameldowali się u ministra spraw woj
skowych p. marszałka Piłsudskiego. 

P. marszałek wygłosił krótkie prze
mówienie, podkreślając specjalnie, że 
wszystkich wojskowych łączą wzajem
ne uczucia koleżeńskie, oraz oświadcza
NE, ŻE polski korpus oficerski żywi dla 
swych cudzoziemskich kolegów te wlaś 
nie uczucia. 

Gen. Burchardt-Bu-
kacki 

'—drugim wicemin. spraw 
wolskowych. 

Nasz warszawski korespondent (L) 
telefonuje: 

W najbliższym czasie ukazać się ma 
dekret p. prezydenta Rzplitej, mianują-
cydotychczasowego szefa sztabu gene
ralnego, generała Burchardt-Bukackie-
£o na stanowisko drugiego wiceministra 
8

Praw wojskowych. 
Szefem sztabu generalnego zostanie 

generał Piskor, obecny szef 28 dywizji 
piechoty i były drugi zastępca szefa szta 
bu generalnego. 

Sejm opiera się rządowi. 
Dotychczas tylko Klub pracy opowiedział się 

za projektowaną zmianą konstytucji. 
P.P .S . i N.P.R. żądają rozwiązania sejmu, nie chcą jednak dać 

prezydentowi poważnych pełnomocnictw. 
Nasz sprawozdawca parlamentarny 

(L) telefonuje: 
Wczoraj wreszcie wpłynął do sejmu 

projekt rządowy o zmianę konstytucji. 
Projekt ten oddino już do druku, 

tak, że w ciągu dzisie-szego dnia zosta
nie on rozesłany postom. 

Jednakie zgodnie z artykułem 125 
konstytucji, projekt zmiany konstytucji 
może być rozpatrywany przez plenum iz 
by najmniej w 15 dni od daty zgłoszenia 
go do laski marszałkowskiej, i temu też 
należy przypisać, że nie jest on objęty 
porządkiem dziennym wtorkowego po
siedzenia izby. 

W związku z tą sprawą w dniu wczo 
rajszym premjer Bartel konferował z 
marszałkiem Ratajem. 

Posiedzenie wtorkowe sejmu nie tra 
ci jednak przez to, gdyż 
zapowiada się i tak bardzo ciekawie, 

a mianowicie w związku z pierwszym 
czytaniu prowizorjum budżetowego, wy 
głosić ma expose minister skarbu p. 
Klamer, poczem według wszelkiego pra 
wdopodobieństwa rozpocznie się dy
skusja. 

Obrady klubów. 
W związku z ustawą o zmianie kon

stytucji w dniu wczorajszym obradowa
ły dwa kluby. 

Pozytywnie do zmiany projektu kon

stytucji ustosunkowała się Klub Pracy, 
na którego posiedzeniu powzięto nastę
pującą rezolucję: 

Klub pracy. 
Klub Pracy wypowiada się zasadniczo 

za projektem rządowym zmiany konsty
tucji, wzmacniającym władzę prezyden
ta Rzplitej i oświadcza, że głosować bę
dzie za odesłaniem tego projektu do ko 
misji. 

N. P. P. 
Nieco inaczej poszła sprawa z N. P. 

R. gdzie po wysłuchaniu sprawozdania 
0 sytuacji politycznej w związku z rzą
dowym projektem zmiany konstytucji 
wygłoszonem przez prezesa klubu pos
ła Popiela, rozwinęła się nad tą sprawą 
dyskusja. 

Nie ukończono jej jednak i obiecano 
sobie ją kontynuować w przyszłym tygo 
dniu. 

N.P.R., 6ądząc z nastrojów jakie w 
łonie tego stronnictwa panuje ma krót
ką pamięć. 

Całkiem zapomniała o 
brataniu się z reakcją 

1 odrazu zapałała miłością do demokra
cji, której zaczyna namiętnie bronić. 

Oto posłowie z N.P.R. oświadczyli, 
że popierać będą wszystkie wnioski 
zmierzające do 

rozwiązania obecnego sejmu 

przez jego własną uchwałę i przyspie
szenia terminu wyborów. 

Pozatem posłowie z N.PJL odgraża
ją się, i e ustosunkują się negatywnie do 
projektu veta dla prezydenta i projektu 
dekretowanych ustaw. 

Bardzo to pięknie, ciekawe jednak, 
czy byliby się tak samo ustosunkowali 
negatywnie gdyby w rządzie zasiadali 
p.p. Jankowski i Chądzyński. 

Wówczas to NJP.R. przecie* nic 
wspólnego z demokracją nie miała i 
wręcz przeciwnie, zwalczała ją namiejt-
nie. 

P. P. 5. 
Centralny Komitet Wykonawczy P. 

P. S. opublikował odezwę, w które) 
wzywa wszystkie organizacje partyjne 
do zwołania na niedzielę 27 bjm. wie
ców i zgromadzeń publicznych pod has
łem poparcia wniosków posłów socjali
stycznych w sejmie. Wnioski te żądać 
będą rozwiązania Sejmu i nowych wybo 
rów na podstawie dotychczasowej ordy 
nacji wyborczej w dniu 17 października. 

W związku z przedłożonym przez 
rząd projektem zmian konstytucji odez
wa stwierdza, że P. P.S. zgadza się pod 
pewnemi warunkami na wyposażenie 
prezydenta Rzplitej w prawo rozwiązy 
wania sejmu, zakłada jednak stanowczy 
protest „przeciwko projektom niesłycha 
nego powiększenia praw rządu i biuro, 
kracji". 

Główny komendant 
POLICJI PAŃSTWOWEJ. 

Z Warszawy donoszą: 
W sferach miarodajnych wysunięto 

Kandydaturę pułk. Jura Gorzechowskie-
8o, dowódcy 3 dyonu żandarmerji w 
Grodnie, na stanowisko komendanta głó 
w nego policji państwowej. 

Kryzys rządowy we Francji. 
Misję tworzenia rządu po rezygnacji Brianda objął Herriot. 

Trwały rząd, który nie będzie śmieszny. 

Dolary za wizy 
NA WYJAZD DO RUMUNJI. 

Nasz warszawski korespondent (L) 
telefonuje: 

W związku z ukazaniem się w prasie 
notatki o pobierauiu przez konsulat ru
muński opłat wizowych w walucie dola 
rowej, korespondent Wasz dowiaduje 
się ze M.S.Z. niezwłocznie po otrzyma
niu informacji o nowym zarządzeniu kon 
sulatu, jeszcze w początkach maja po
czyniło odpowiednie kroki celem uregu 
Wania tej sprawy. 

Mając na względzie przyjazne stosun 
ki, łączące nas z Rumunją, należy wy
razić nadzieję, że porozumienie w tej 
sprawie zostanie osiągnięte bez wielkich 
trudności. 

W razie gdyby rząd rumuński inter
wencji polskiej jednak nie uwzględnił, 
w myśl istniejących przepisów, rząd pol 
ski zmuszony będzie zastosować zasadę 
Wzajemności i pobierać opłatę wizową 
od obywateli rumuńskich również w wa 
lucie dolarowej. 

Paryż, 18 czerwca. 
Kryzys rządowy we Francji zaostrza 

się coraz bardziej. Dziś prezd południem 
odbyły się pod przewodnictwem Herrio 
ta obrady stronnictwa radykalnego, po 
zakończeniu których Herriot zakomuni 

kował Briandowi, l i rezygnuje z jego 
propozycji. 

W wyniku narady radykali oświad
czyli się za utworzeniem gabinetu wię
kszości republikańskiej. 

Briand, po otrzymaniu od Herriota 

Ceny nie pójdą w górę. 
Przedstawiciele przemysłu naftowego, węglowego 
metalowego i hutniczego nie podwyższą cenników 

Warszawa, 18 czerwca 
Mb's ter przemysłu i handlu Kwiat

kowski odbył w ciągu ostatnich kilku dni 
szereg konferencji z przedstawicielami 
poszczególnych gałęzi przemysłu, uwa
żając sprawę stabilizacji cen, zwłaszcza 
w obecnym okresie, jako jeden z nie
zmiernie ważnych czynników utrzyma
nia równowagi budżetowej, stabilizacji 
waluty i przeprowadzenia przez rząd 
akcji sanacyjnej. 

Jak donosiliśmy, przemysł naftowy 
w pełnem zrozumieniu motywów przed 
stawdonych przez p. ministra, oświad
czył gotowość obniżenia ceny parafiny 
i nafty, które zostały podwyższone dnia 
7 b. m. Przemysł węglowy po odbytej 
w dniu 16 b. m. naradzie z p. ministrem, 
obiecał dać odpowiedź w ciągu dwuch 
dni. Dotyczy to cofnięcia podwyżki 17 
1 Dół .proc, zapowiedzianej przed tygod

niem. Przemysł metalowy oświadczył 
gotowość niepodwyższania cen, również 
h u t y górnośląskie, reprezentowane 
przez b. ministra KiedronJia, złożyły za
pewnienia gotowości zastosowania się 
do apelu p. ministra. 

Zamierzony jest jeszcze w powyż
szej sprawie szereg narad z innem! gałę 
ziami przemysłu. 

Zatarg kinowy 
BĘDZIE DZIŚ ZLIKWIDOWANY. 
Z Warszawy donoszą nam (W): 
Wczoraj p. premjer Bartel konfero 

wał z p. urn. Młodzianowskim w spra 
wie zatargu o podatek kinowy. 

Przypuszczalnie dziś, zatarg będzie 
zlikwidowany. 

zawiadomienia, i i odziała w rządzie nie 
weźmie, postanowił zrezygnować z mi
sji tworzenia nowego gabinetu; 

Briand udał się osobiście do prezy* 
denta Doumergue'a, składając na jego rę 
ce rezygnację. Prezydent rezygnację 
przyjął, poczem 
natychmiast powierzył misję tworzenia 

gabinetu Herriotowi. 
Herriot przyjął zasadniczo misję utwo
rzenia gabinetu. 

W kołach poinformowanych twierdzą 
i± Herriot ma już gotową listę nowego 
gabinetu, w którym tekę zagranicznych 
objąłby Briand, wojny — Painleve. skar 
bu — Bocanowsky. 

Bezsensowny pomysł. 
Paryż, 18 czerwcu. 

„Ere Nouvelle", i przewidując, iż 
przesilenie gabinetowe zakończy się po
wierzeniem misji tworzenia nowego rzą
du Herriotowi, stwierdza, iż tylko jeden 
Herriot jest o tyle poważnym człowie
kiem, iż potrafi stworzyć trwały rząd 
który nie będzie budził śmieszności, 

„Ere Nouvelle" podkreśla, iż sam po 
mysł Brianda, ustawienia obok siebie w 
jednym gabinecie Poincarcgo i Herriota 
był tak bezsensowny, że nikt nie może 
się dziwić, że zamierzenie to nie powio
dło się. 



Str. ? Tf.TJSTROWANA PrP!JBL1KA* 

Zabójca Huberta Lindego, sierżant Wacław Trzmie-
lewski skazany został na 

dziesięć lat ciężkiego więzienia. 
Pos. adw. Liberman wygłosił wspaniałą mowę obrończą. 

Z Warszawy donoszą: 
W dniu wczorajszym odbył się dal

szy ciąg rozpraw sądowych w sprawie 
zabójstwa Huberta Lindego. 

Przewodniczący oddaje glos proku
ratorowi pik. Kaczmarkowi. 

Mowa prokuratora. 
Prokurator opisuje szczegółowo fakt 

zabójstwa,,popełnionego przez Trzmie-
lewskiego na podstawie zeznań świad
ków- — Maluje następnie w silnych bar
wach niemoralność czynu, dokonanego 
przez człowieka, który ośmielił się spla
mić krwią niewinnego człowieka czczo
ny powszechnie mundur armji polskiej 
człowieka, który nawet w chwilę po 
aresztowaniu dosadnie określił sam sie
bie i swój charakter przez wyrażenie się 
o osobie ofiary: „ten ma już dosyć". 

Podkreśla też prokurator nieprawdo-
podbne tłotnaczenia oskarżonego, jako
by w stanie nieświadomym popełnił 
czyn przestępny i że zamiaru takiego ni-
gdyby nie powziął, gdyby nie przypad
kowe spotkanie Lindego. 

Jest to wykrętne i nieprawdopodob
ne wyjaśnienie, bowiem zachowanie się 
Trzmielowskiego na procesie Lindego 
przeczy temu jaknajsilnicj. — Również 
sprzeczny jest z tem opowiadaniem o-
skarżonego moment półgodzinnego ocze 
kiwania na osobę ofiary przed je] miesz
kaniem. 

Orzeczenie biegłych — psychiatrów 
również przeczy sposobowi tłumaczenia 
się oskarżonego. 

Motywy zbrodni. 
Co do pobudek przestępstwa, to pro

kurator wykazuje, że nie może chyba 
nikt uwierzyć w to, aby oskarżony do
konał swego czynu pod wpływem pra

sy: tembardziej jest to nieprawdopodob
ne, że Trzmielowski był już przestępcą 
karnym, który niejednokrotnie dokony
wał czynów karygodnych (kradzieże). 

Tembardziej żądam — kończy proku 
rator — wysokiej kary dla podsądnego, 
że dokonał swego czynu podstępnie, 
zdradziecko i z ukrycia. 

Po oskarżeniu prokuratora, które wy 
warło bardzo silne wrażenie, zabiera 
glos obrońca, adw. Liberman. Mówił 
on: 

Nowa obrońcy. 
Kiedy ten czyn powstał w huku 

strzału rewolwerowego na ul. Celnej, ca 
łe społeczeństwo zostało wstrząśnięte 
do głębi duszy. 

Nie podjąłem się tej obrony do chwili 
gdym nie zajrzał w duszę Trzmielow
skiego; zobaczyłem w nim duszę dziec
ka tłumu, dziecka stosunków i doli spo
łecznej, dziecka lawiny niedoli ludzkiej, 
a nie jakiegoś zbira płatnego, najętego 
dla uprzątnięcia niewygodnych ludzi. 

Atmosfera społeczna. 
Z trzech pierwiastków składa się ten 

dramat duszy nieszczęśliwego dziecka 
epoki, sierżanta Trzmielowskiego. 

Nie będę powtarzał huczących oskar 
żeń przeciwko Hubertowi Lindemu, któ
rego Polska odrodzona wyniosła na naj
wyższe stanowisko i najwyższą moc 
dała. Leży on już w grobie i nie należy 
jego czynów analizować, bo był to czło
wiek nieszczęśliwy, otoczony przez kil
kę — człowiek za dobry, a przez to naj-
szkodilwszy, gdyż nie panował nad swą 
wola. 

W tej atmosferze złodziejstwa, które 
cale społeczeństwo zalewało, w tej atmo 

sferze nieprawości, tak jaskrawo uwy
datnionej w dniach grozy majowej — 
dusili się wszyscy, mógł się dusić i ten 
biedny sierżant, któremu jak 1 innym u-
jęto głodowej pensji. 

A jednocześnie słyszy na procesie 
Lindego o górach złota i dziesiątkach ty 
sięcy dolarów z łatwością przelewają
cych się z rąk do rąk — ten biedny, ma
ły mózg, o którym mówią eksperci, że 
tak nisko stoi pod względem intelektual
nym. 

A słyszał też, że jedynie mail złodzic 
je są karani, bo wielkie złodziejstwa u-
chodzą bezkarnie; napewno słyszał z 
ust prokuratora, że to prowadzi Polskę 
do przepaści. 

Gloryfikacja mordów. 
To wszystko wirowało w tej słabej 

głowie, a może też zamajaczył mu obraz 
tych zabójców, których po morderstwie 
najdostojniejszych ludzi w narodzie — 
gloryfikowano. 

Tacy ludzie, którzy prowadzą Polskę 
do zguby nie na polu walki, lecz w dro
dze złodziejstwa i grabieży dobra publi
cznego, winni zginąć natychmiastowa 
śmiercią; to nie jest przygotowanie do 
mordu, to jest równe i powszechne we 
wszystkich społeczeństwach, bo wszak 
i myśmy już posiadali ustawę, karzącą 
śmiercią złodziei grosza publicznego. 

Tak, on był karany w młodych latach 
za kradzież, lecz czyż to dowód, że nie 
ma on serca i krwi, że nie odczuwa on 
gniewu i niedoli miljonów dusz, że to nie 
był grom gniewu ludowego. 

Jedno oblicze sprawie
dliwości. 

Te wszystkie momenty decydują o 
fakcie, że zabójstwo zostało dokonane 

w afekcie, przewidzianym w art. 458 
k. k. 

Mam nadzieję, że sąd nad Wacławem 
Trzmielowskim będzie sprawiedliwy, 
lecz nie okrutny. 

Dziś stoimy u bram nowego jutra, 
wstrząsani drganiem nowej epoki, i ta
kiej masy dręczących pytań i zagadnień 
jak obecnie, nie posiadaliśmy od roku 
1914. Era krwi i żelaza jeszcze się nie 
skończyła, jeszcze wieję przez nasze 
dzieje huragan i wichura; czyby nie by
ło sprawiedliwem, gdybyśmy z tej wi
chury wyrwali ów mały pyłek, dziecko 
doli, robotnika i żołnierza, gdybyśmy go 
wyratowali? 

Proszę, by wyrok był zgodny z usta
wą I ze sprawiedliwością, ale i z poczu
ciem prawnem opinji publicznej; bo byli 
już sądzeni w imieniu Rzeczypospolitej 
sprawcy podobnego przestępstwa — ja
kie wykonał Trzmielowski, i byli łago
dnie karani. 

Proszę, by sprawiedliwość miała tyl
ko jedno oblicze. 

Ostatnie słowo. 
Podsądny Trzmielowski na zapytanie 

przewodniczącego, co powie w ostat-
niem słowie, "potrząsnął przecząco gło
wą. 

Sąd udał się na naradę. 

Wyrok. 
O godz. 3, 15 po południu po cztero

godzinnych naradach zapadł wyrok na 
zabójcę ś. p. Huberta Lindego, sierżanta 
Wacława Trzmielowskiego. Został on 
SKAZANY NA 10 LAT CIĘŻKIEGO 
WIĘZIENIA. 

Mały wstyd 
łódzkiego magistratu. 

Z Warszawy donoszą: „Kurjer Czer 
wony" zamieścił wczoraj następujący 
charakterystyczny artykulik: 

Nielada kłopot ma grupa architektów 
warszawskich z magistratem łódzkim, 
który w r. ub. oglos.ł konkurs na budo
wę Domu ludowego, zwlekał przez pół 
roku z rozpatrzeniem prac nadesłanych, 
a wreszcie, przyznawszy naszym archi
tektom nagrodę w kwocie 1700 zł. bawi 
się w ciuciubabkę z wypłaceniem. 

Depeszuje, że już wysyła, żeby się 
nie niecierpliwili, a tymczasem pienią
dze nie chcą wyjść z kasy magistrackiej 

Architekci: Czeczott, Dobrzyńska, 
Gutt, Kowalski, Łoboda, Randecki, Tara
sin i Lisiecki powiadają, że nie są przy
zwyczajeni do podobnego traktowania 
swych prac i wreszcie (skończy się na 
tem), zaskarżą magistrat łódzki. 

Mała rzecz, a będzie wstyd. 
• * 

My w Łodzi wiemy o tem, że przy 
większych rzeczach jest większy wstyd 

Traktat handlowy polsko-niemiecki 
jest na bardzo dobrej drodze. 

Nasz warszawski korespondent (L) 
telefonuje: 

Wczoraj w ministerstwie spraw za
granicznych odbyła się międzyminister-
jalna konferencja w sprawie rokowań 
polsko-niemieckich. 

Jak słychać, dotychczasowy przebieg 
rokowań w Berlinie daje wyniki zada
walające: 

W przyszłym tygodniu zakończona 
ma być szczegółowa dyskusja nad unor
mowaniem stawek celnych, poczem ma
ją być omówione kwestie związane z 

Lot Paryż—Tokio. 
Gigantyczny lot Paryż—Tokio ma 

STę ku końcowi. Wielki „as" lotnictwa 
francuskiego, fenomenalny pilot kpt. Pei 
letler d'Oisy, nie zawiódł pokładanych 
w nim nadziei. 

Według telegramu radjowego, otrzy 

?an«go przes Londyn, znakomity lotnik 
ancuski wyleciał dziś wczesnym ran

kiem ze stolicy Mandżurii — Mukdenu i 
około godz. 8.30 wylądował w stolicy 
Chin — Pekinie. 
. Stąd po krótkii: odpoczynku, według 

J w planów f a* r erzeń, odlecieć' mia" 
do Tolcjo. 

Byłby to najdłuższy etap, wynoszą 
Sy około 3600 kim. (Mukdcn—Pekin o-
koło 600 kim. i Pekin—Tokjo — około 
2000 kim.). 

kontyngentem towarów i tranzytem. 
We wtorek przybędzie do Warsza

wy nasz poseł przy rządzie niemieckim, 
p. Olszowski celem zapoznania się z o-
statecznymi dyrektywami rządu. 

Na czwartek lub piątek przyszłego 
tygodnia zapowiedziano w Berlinie ple
narne posiedzenie pełnomocników obu 
delegacji, które będzie zakończeniem 
pierwszej fazy rokowań. O ile nie zajdą 
nieprzewidziane trudności, to traktat 
handlowy polsko-nlemieckl, podpisany 
zostaide w terminie do dwuch miesięcy. 

Weksle z urzędową pieczęcią. 
Wykrycie nadużyć w półoficjalnym wydawnictwie 

„Gazety Policji Państwowej". 
Z Warszawy donoszą: 
W kołach policyjnych dość dużą sen

sację wywołało niedawne dymisjonowa 
nie ze stanowiska redaktora „Gazety po 
licyjnei" p. Edwarda Grabowieckiego. 
Zrazu sądzono, że chodzi tu wogóle o 

likwidację całego wydawnictwa, 
stworzonego w swoim czasie przez p. 
Grabowieckiego przy wciąganiu do 
współpracy w tem piśmie publicystów i 
dziennikarzy. 

Okazało się atoli, że przypuszczenia, 
iż zlikwidowane zostanie wydawnictwo 
— były nietrafne. 

Powodem zmian personalnych w 
„Gazecie Policyjnej" było wypuszczenie 
weksli na wysokie sumy w dolarach, 
wystawionych imieniem wydawnictwa i 
opatrzonych urzędowenii pieczęciami, 
czyli posiadających charakter obligów 
państwowych. 

Wprawdzie dawno przedtem mówio
no już także dość głośno o tem, że w ra
chunkowości wydawnictwa „Gazety Po 
licyjnej" ujawniono deficyt, sięgający su 
my 270 tysfęcy zł., lecz w okresie urzę 
dowania wiceministra Ulnińskiego część 
deficytu pokryto z sum dyspozycyjnych 

I remuneracyjnych policji państwowej. 
Dopiero świeżo przełomem wytwo 

rzona atmosfera spowodowała przesilę 
nie. Gt. komendant policji, dowiedziaw^ 
szy się o 
bezprawnem wystawianiu imieniem po

licji weksli, 
natychmiast złożył p. ministrowi spraw 
wewn. odpowiednie wnioski. 

W rezultacie były wydawca, który, 
zaznaczmy to dla ścisłości, zobowiązał 
się weksle o charakterze urzędowym z 
obiegu wycofać—przeszedł już do wspo 
mnień, ale nie przeszła jeszcze do wspo
mnień, jako wydawnictwo państwowe, 
„Gazeta policyjna" w tej formie w jakiej 
jest dotąd wydawana. Przeciwnie bez
pośrednio po Ustąpieniu p. Grabowiec
kiego, który zajmował etat służbowy in 
spektora — wyznaczono na jego miejsce 
ztiown inspektora policji, p. Kaufmana. 

„Gazeta policyjna" w tej jednak for
mie, w jakiej wychodzi — będąc prenu
merowaną przeważnie w drodze przy
musu a czytaną najuważniej głównie tyl 
ko przez autorów drukowanych w niej 
artykułów nadal przedsiębiorstwem pań 
stwowern stanowczo być nie powinna 

Rewolucja w Portu
galii. 

W LIZBONIE OGŁOSZONO STAN 
OBLĘŻENIA. 

Londyn, 18 czerwca, 
Z Lizbony donoszą, iż miał tu miej

sce nowy putch wojskowy na podłożu 
następującem: 

Minister wojny, gen. Gomez Costa, 
nie mógł dojść do porozumienia z picze 
sem ministrów, Cabecades'em. Wobec 
tego wkroczył do Lizbony na czele swo
ich oddziałów i wezwał premjera do u-
stąpienia, co ten ostatni, aby uniknąć 
rozlewu krwi, uczynił. 

Gen, Costa ogłosił w mieście stan ob 
leżenia. Ponadto objął prezesurę gabine \ 
tu, wyznaczając dla kierownictwa waż
niejszemu ministerstwami tryumwiraty, 
złożone z wojskowych, 

W całem mieście panuje zupełny 
spokój. 

Z Warszawy do 
Bagdadu 

POWIETRZNYM SZLAKIEM ZA 440 zł. 
W lipcu zostanie otwarta nowa liuja 

lotnicza Warszawa — Bagdad, na ogól
nej długości około 3735 kim. Nowa linja 
będzie prowadziła przez Pragę — Wie
deń — Budapeszt — Białogród — Bu
kareszt — Konstantynopol — Afium Kar 
chissar — Karamon — Alap — Deirez-
Zor — Bagdad. 

Linję będą obsługiwały aparaty mię
dzynarodowego tow. żeglugi powietrz
nej. Dotychczas uruchomiona jest część 
linji do Konstantynopola, dokąd przelot 
pasażerski kosztuje z Warszawy 440 zł. 

Nowy rozkład lotów linji tow. mię
dzynarodowej żeglugi powietrznej obej
muje następujące loty z portu lotniczego 
w Warszawie: wylot z Warszawy godz. 
5 i pół, w Pradze g. 10; z Pragi do Pa
ryża g. 10 i pół, przylot do Paryża g. 18 
i pół; z Pragi do Wiednia (i dalej do Bu-> 
dapesztu, Bukaresztu i t. d.) g. 15 m. 451 
Przylot do Warszawy z Pragi (pośre
dnio zaś z Paryża, oraz Konstantynopo
la. Bukaresztu. Wiednia) g. 18 m. 15, 
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Pochłonięci toczącemi się szybko wy 

padkami we własnym kraju, mało po
święcamy uwagi wypadkom, rozgry

wającym się na szerokim świecie. A jed 
nak przesilenie gabinetowe we Francji, 
cały obecny moment polityczny w tym 
kraju, ma tak wiele podobieństwa ze sto 
simkami polskleml, że to, co się dzieje 
obecnie w Paryżu, powinno obudzić na
sze głębokie zainteresowanie. 

Pok zakończenia v wojny światowej 
— 1918 — przyniósł zarówno Polsce, 
jak i Francji olbrzymie zdobycze mate
rialne i moralne. Wrogowie zostali -.gnę 
b'eni i unieszkodliwieni na długie lata. 
Paryż stal się ośrodkiem polityki świa
towej. Warszawa przynajmniej ręgional 
n e l . Nie mniej jednak przejścia wojen-
n e dotknęły oba kraje w stopniu bardzo 
wysokim | odbudowa gospodarcza sta-
, a się niezbędną. Równocześnie egze
kucja pewnych praw wymagała dalsze
go wysiłku militarnego. Polska musia
ła przeprowadzić wojnę z Rosją, Fran
cja — okupacje zachodnich prowincji nie 
totecklch. Obie akcje skończyły się 
względnym powodzeniem (traktat ryski 
' Plan Dawesa), pochłonęły jednak ol
brzymie fundusze i nie pomogły obu kra 
jom przy zaciąganiu zagranicznych kre
dytów. Zarówno Paryż , jak i Warsza 
w a nie cieszą się na międzynarodowym 
rynku finansowym szczególną wzJęto-
ścią | kwestji pożyczek sanacyjnych na
suwają nam rozliczne trudności 

Dalej upodabnia nas do siebie spra
wa waluty. Wprawdzie Francja nie 
Przeszła jeszcze przez okres biljonowej 
Inflacji, ale my już zdołaliśmy powtór
CE zepsuć sobie walutę zlotową i dziś 
Problemy stabilizacji, reglamentacji im
portu, wywozu, spekulacji, drożyzny, 
kosztów produkcji sa bardzo spokrew
nione — i te z nad Wisły i te z nad Se
kwany. 

Wreszcie, zachodzi poważne podo
bieństwo w stosunkach wewnętrznych. 

Aż do wojny zainteresowanie mas 
Polityką we Francji w ciągu ostatnich 
kilkudziesięciu lat było niewielkie. Po 
Przegranej wojnie z Niemcami w r. 1871, 
Pomimo pozorów ..rewanżu", nastąpiło 
°8ółne zobojętnienie. Zapanowała psy
chologia rentjerstwa, zabezpieczenia so
bie starości przez pracę i oszczędność, 
importowany z Anglji sport stał się uj
ściem namiętności, które dotychczas pły 
n e ły korytem politycznem. 

Wojna wciągnęła masy francuskie, 
kk i polskie, w wir politycznych zain
teresowań. Wracający z okopów „poi-
'u". podobnie jak nasze Wojtki i Maćki, 
orjentowały się, coprawda prostacko, 
w zagadnieniach polityki zagranicznej, 
mówiły o wrogach i przyjaciołach. Bez
robocie, drożyzna, dewaluacja nauczyły 
•nasy praktycznie pewnych kwestji eko
nomicznych, a w ślad za tem poszły I 
zainteresowania socjalne. W chaosie 
Wojennym wielu ludzi wypłynęło i po
jawiły się ambicje odgrywania pewnej 
foli na szerszym terenie. Tymczasem 
ster rządów francuskich, dzierżyli nieu
stannie, jak za dawnych, dobrych cza 
sów wyłącznie nieomal adwokaci 
dziennikarze, pozostający w bliskich sto 
sunkach z bankami. Na terenie parla
mentarnym pojawili się wkrótce nowi 
bidzie, mniej obyci z posadzkami pała 
oowemi, mniej gładcy 1 układni, a zato 
Pełną piersią wchłaniający rozkosze par 
cmentarnych rządów-

Tymczasem życie szło swojemi dro
gami. W izbach deputowanych darły 
się za łby partie 1 odbywały się konsza-

e k w a n ą ' 
chty patentowanych, wytrawnych przy
wódców, a na ulicach pojawiała się głu
cha nienawiść do ciał prawodawczych, 
będących równocześnie giełdami intere
sów. Wystarczyło jeszcze, by importo
wać z Włoch słowo „faszyzm" — i oto 
mamy w Polsce i Francji wyraźne prą
dy antyparlamentarne, opierające się nie 
tyle na pozytywnym programie, wiele 
na negatywnym stosunku do parlamen
tarnych wysiłków opanowania sytuacji 
politycznej, gospodarczej i finansowej. 

Parlamenty ratują się jak mogą. Re
klamuje się nazwiska, które mogą spra
wić cuda: Grabski, Zdziechowskii, Ku
charski, Peret, Bokanowsky, Poincare, 
Loucheur... Magicy 1 fakirzy wymawiają 
piękne formuły, mydlą oczy i wreszcie 
schodzą ze sceny, nie zamieniając żela

za w złoto, co było, zresztą do przewi
dzenia. Chaos rośnie coraz bardziej. 

Ludzie, którzy mieli sprawiać cuda, 
są ludźmi dźwiganemi przez partje. W 
społeczeństwie wytwarza się prąd anty 
partyjny. Odbija się w parlamencie. Par 
lament ratuje się koncepcją rządów koa
licyjnych. 

Polska znalazła takie rozwiązanie w 
listopadzie ubiegłego roku, gdy na czele 
rządu stanął p. Skrzyński. We Francji 
dopiero obecnie widzimy analogiczne 
próby, gdy p. Brłand stara się stworzyć 
gabinet, którego sam będzie głowa, a 
dwoma głównemi filarami: szef BIoc 
Notfonal — p. Poincare i szef Carlel de 
Gauche — p. Herriot. Nie wiadomo jesz
cze w chwili, gdy piszemy te słowa, czy 
plany powyższe uwieńczone będą skut

kiem, ale już samo pojawienie się ich 
jest charakterystyczne. Równocześnie 
mówi się we Francji, o czem najgłośniej 
również dzisiaj u nas — o pełnomocnic
twach dia rządu dla przeprowadzenia sa 
nacji państwowej: Wyraźna tendencja 
do oddania odpowiedzialności za losy 
państwa w ręce władzy wykonawczej, 
z usunięciem od steru czynników parla
mentarnych. 

Historja się powtarza. Podobne wa* 
runki stwarzają bliźniacze Idee i instytu 
cje. Dokąd zmierza ten rozwój wypad
ków — dziś jeszcze nie sposób przewi
dzieć. Starczy jednak, jeSH z przykła
dów, zarówno spółczesnych, jak i daw
niejszych — czerpie się wskazania i na
uki. 

Czesław OłtaszewsKi. 

Najpierw trzeba wzmocnić gospodarkę krajowi). 
a potem przystąpić do całkowitej odbudowy waluty. 

Mowa włoskiego ministra finansów 
hr. Volpi w senacie wywar ła silne wra
żenie dzięki zawartym w niej deklara
cjom o hisłorycznem znaczeniu. 

p r a s a 1 sfery polityczne przychylnie 
komentują ważniejsze ustępy jak oświad 
czenie o dewizach, które wzbudziło po
czucie spokojnego zaufania w całej lud
ności-

Minister zapowiedział największa 
zwyżkę budżetu, jaką dotąd zanotowała 
historja królestwa, a mianowicie, w koń 
cu maja zwyżka ta dosięgła 811 milio
nów wobec 668 w kwietniu, zaś na 30 
czerwca b. r. przewiduje się zgórą mi
liard lirów zwyżki. 

Drugi ważny punkt dotyczy ograni
czenia długów państwowych do 90 mi

liardów lirów. 
Wpływy państwowe prowincjonalne 

i komunalne wynoszą rocznie około 25 
miliardów lirów. Dochody narodowe 
włoskie obliczane są na 125 miljardów, 
czyli że długi państwowe stanowią za
ledwie 4/5 części ogólnej sumy docho
dów narodowych w ciągu jednego roku. 

Minister zaznaczył, że na bilans han
dlowy mają dodatni wpływ środki bi
lansu płatniczego, jak przekazy emigran 
tów. które daja około 3 miliardów, ruch 
turystów zagranicznych (również 3 mi
liardy) oraz znaczne zyski żeglugi han
dlowej, która wykazuje 3.276.000 ton 

mula drugie miejsce na świecie w dzie
dzinie morskiego budownictwa żeglu
gowego. 

lir- Volpi oświadczył, że Włochy nie 
są w stanie jeszcze przystąpić do cał
kowitej odbudowy swej waluty, gdyż 
ta sprawa nie może być uważana za w y 
łączne zagadnienie finansowe, należy 
bowiem uprzednio wzmocnić gospodar
kę krajową. 

Wszelkie zarządzenie w tej dziedzi
nie wymagają dojrzałego przygotowa
nia i ewentualna decyzja winna być 
gruntownie oparta na lirze zdrowym, 
reprezentującym zdrowe finanse pań-

brutto w porównaniu do 1.800.000 tonistwowe 1 prywatne, w kraju zdrowym, 
z przed wojny. 

Wyłączając stare statki, Włochy zai-
pracowitym, mającym zapewniony lad 
wewnętrzny. 

Bzy Semen Petlura tolerował pogromy na Ukrainie? 
Narodowcy ukraińscy wypominają żydom przeszłość i grożą im na przyszłość. 

Sejmowy klub ukraiński obradował w 
dniu 15 b. m. nad sytuacja polityczną. 

Między innemj poruszono sprawę 
zabójstwa Petłury w związku z rezolu
cja uchwalona przez Koło żydowskie. 

Klub ukraiński ogłosił w tej sprawie 
komunikat, w którym stwierdza, że w 
prasie żydowskiej w związku ze śmier
cią Petlury ukazały się notatki i arty
kuły, zarzucające Petiurze udział w roz
lewie krwi żydowskiej. 

Ukraińska reprezentacja parlamen
tarna stwierdza z ubolewaniem, że rów
nież komunikat, wydany w tej sprawie 
przez oficjalne przedstawicielstwo naro 
du żydowskiego w Polsce, Koło żydow
skie, napisany jest w ten sam sposób, 
usiłując bezpodstawnie piętnować mia
nem sprawcy pogromów osobę Semena 
Petlury. 

Komunikat stwierdza dalej, że Petlu
ra pogromy zwalcza? gdzie tylko mógł. 
Społeczeństwo ukraińskie zawsze w spo 
sób najbardziej energiczny potępiało po
gromy, dokonane przez wrogów narodu 
ukraińskiego, przez czarnosecińców i In 
ne wyrzutkł. a to celem zwalczania u-
kralńsklego ruchu odrodzeńczego. 

Uważając za bezwzględny swój obo
wiązek wystąpienie w obronie dobrego 
imienia narodu ukraińskiego i niewinne
go Petłury, któremu stawiane są takie 
zarzuty, protestuje ukraińska reprezen
tacja parlamentarna w sposób najbar
dziej zdecydowany przeciwko wszelkim 
•tendencyjnym napaściom na naród u-
kraiński ze strony prasy, jako też prze
ciwko komunikatowi Koła żydowskiego. 

Przebieg posiedzenia klubu ukraiń
skiego był bardzo burzliwy. Socjaliści 
ukraińscy wypowiedzieli się przeciwko 
tej rezolucji i głosowali przeciwko niej, 
nie chenc ponosić odpowiedzialności za 
czyny Petlury. Większość klubu gło
sowała za rezolucja. 

Społeczeństwo ukraińskie we Wscho 
dniej Małopolsce czci obecnie pamięć 
Petlury na wiecach masowych. W Tar 
nopolu wygłosił dr. Dymitr Lewicki pre 
zes „Undo" przemówienie o Petiurze, 
w którem twierdzi m. in.: W śmiertel
nej walce z moskiewska przemocą stra
cił Petlura z przed oka wielki cel każ
dego narodu — zjednoczenie, i podjął 
rokowania z rządem polskim, aby kosz
tem nasze) ziem] ratować niezawisłość 
Ukrainy". 

Przechodząc do zarzutów pod adre
sem Petjury o udział w pogromach, 
twierdz, Lewicki: „Naród ukraiński ze 
spokojem zniesie alarm prasy żydow
skiej. W ostatnich dniach Koło żydow
skie ogłosiło komunikat, a również ofi
cjalni przywódcy sjonistyczni, że soli
daryzują sie ze stanowiskiem prasy ży
dowskiej. 

Dr. Lewicki przypomina, że trzecia 
cześć wszystkich żydów znalazła gości 
ne na ziemi ukraińskiej. 

Przez setki lat żydzi zajmowali u-
przywilejowane stanowisko społeczne, 
koncentrując w swem ręku wszystkie 
kapitały i miejscowy handel. 
Przez setki lat naród ukraiński nie wy
stępował w ruchach masowych przeciw 
ko żydom, pomimo, że usiłowano budzić 
nienawiść przeciwko nłm. 

Rozruchy antyżydowskie w XIX w. 
były dziełem caratu". 

Lewicki twierdzi dalej, że pod wpły 
wem Moskwy dostały się do armii ukra 
ińskiej elementy podejrzane l dochodzą 
do skutku rozruchy antyżydowskie w 
1919 r. 

Żydzi obliczali ilość ofiar na 8000, 
liczba ta jednak jest przesadzona. 

Petlura przeciwdziałał pogromom, 
wyznaczał specjalne sumy na rzecz 
ofiar. 

Mówca przypomina kulturalna auto

nomię, daną żydom na Ukrainie. I twier 
dzi. że miara cierpliwości narodu ukra
ińskiego zaczyna się wyczerpywać. 

Cała polemika p o w y ż s z a obliczona 
jest na zupełny brak krytycyzmu Euro
py. Jest zrozumiałe, ż e obóz ukraiński 
ze wzg lędu na specyficzne warunki po
lityczne, musi dziś występować w obro
nie przeszłości Petlury, b y nie kompro
mitować ruchu. 

Ale któż nie zna Lajdamaćzyzny? 
Czy pogromy były kiedyś uskutecznia
ne wprost przez inteligencję i sfery kie
rownicze? Robi się zwykle tak, że w y 
puszcza się motłoch, ulegając jego krwa 
wym instynktom, a później „tłumi" się 
ruch, odżegnywuje odeń, oburza się. Me 
tody te są znane i nłe wprowadzą w 
błąd żadnego człowieka, który orientuje 
się w zakulisowej stronie programu pq? 
gromowych aranżerów-

Pod tym kątem widzenia trzeba ioz* 
patrywać enuncjacje obecne Ukraińców 

RUSIN! BOJKOTUJĄ SKLEPY ŻY. 
DOWSKIE. 

Lwów, 18 czerwca 
Zatarg między społeczeństwem rus-

kiem a żydowsklem na tle zabójstwa P e 
tlury wzrasta. Ruslni uchwalili bojkoto
wać wszystkie sklepy i przedsiębior
stwa żydowskie. 

STRATY CZERWONEJ ARMJL 
* Dopiero teraz rząd sowiecki ogłosit 

dane o stratach czerwonej armji pod
czas wojen domowych (1918 — 1921) 
oraz wojny polsko-sowieckiej. Według 
danych .urzędowych straty w zAbityck 
ranych 1 zaginionych wynoszą 12\2J&& 
ludzu 
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Wilhelm II ma pociechą z Niemiec. 
Rząd Kindenburga dąży najwidoczniej do odarcia ze skóry ludności na 

rzecz zbrodniarzy i pasibrzuchów. 
Wampiry dworskie żądają zwrotu „swych" majątków. 

Berlin, 1 8 czerwca. 
POLSKA Agencja Telegraficzna. 

Kanclerz Marx udzieli! prezdstawi-
cielowi Biura Wolfa wywiadu w spra
wie mającego się odbyć w niedzielę ple 
biscytu. Rząd — mówi! kanclerz — do
patruje się w wywłaraczeniu domów b. 
panujących naruszenia prawa własnoś
ci. Projekt ugodowy rządu zmierza do 
rozdziału między majątkiem prywatnym 
książąt a własnością, którą władali z ra 
cji swego stanowiska. Własność prywat 
ną należy książętom zwrócić, inne zaś 
majątki powinny przypaść państwu. 
Kwestję waloryzacji majątków książąt 
projekt rządowy zamierza uregulować 
na tej samej podstawie, na jakiej regulu 
je się własność innych obywateli pań
stwa. 

„Vorwarts", zamieszcza powyższy 
wywiad, zwraca się przeciwko angażo
waniu 6 i ę rządu w walkę o wywłaszczę 
nie dynastji i zauważa, że argumentacja 
kanclerza nie wytrzymuje krytyki. 

Nowe podatki 
Berlin, 18 czerwca. 

Jak donosi „Welt am Abend" w mi
nisterstwie Finansów toczą się obecnie 
obrady, mające na celu ustalenie wyso

kości obciążenia budżetu Rzeszy na wy 
padek, gdyby kraje związkowe, po ne
gatywnym wyniku plebiscytu w sprawie 
wywłaszczenia rodzin b. panujących, mu 
siały wypłacać tym rodzinom odszkodo
wania. Kilka rządów krajów związko
wych, m. in. rząd Turyngji i Meklembur 
gji wystosowały do minista finansów me 
morjały, w których wskazują na to, że 
kraje te nie posiadają środków na zaspo 
kojenie pretensji rodzin b, panujących 
i dlatego domagają się uwolnienia ich 
od składania kwot przewidywanych na 
ten cel w budżecie Rzeszy. 

Ministerstwo finansów projektuje — 
zdaniem dziennika — wprowadzenie no 
wych podatków na rzecz odszkodowań 
dla rodzin b. panujących. 

Agitacja plebiscytowa 
Berlin, 1 8 czerwca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
W miarę zbliżenia się decydującego 

dnia plebiscytu walka 
staje się coraz namiętniejsrza. 

Ulicami przeciągają pochody agitacyjne 
lewicy, wzywające ludność do wzięcia 
udziału w plebiscycie. 

Ton prasy zaostrza się. Z prowincji 
donoszą o 

wytężonej propagandzie socjalistów, 
którzy w ostatnich dniach urządzili oko 
ło 800 zgromadzeń. Na ulicach i po do
mach rozdawane są ulotki. Prawica na
wołuje do niebrania udziału w wybo
rach i oskarża komunistów o przygoto
wywanie do zbrojnej rewolucji. Koła le
wicowe liczą się z tem, że zdołają uzys
kać jedynie 1 8 milj. głosów za wywłasz
czeniem. 

Martwe dusze. 
Berlin, 1 8 czerwca. 

Polska Agencja Telegraficzna 
Jedna z agencji demokratycznych do 

nosi, że listy wyborcze w sprawie plebi 

scytu zawierają około pół miljona nar* 
wisk 

emigrantów, zmarłych itd. 
Wobec tego zachodzi możliwość, że gł f l 

sowanie będzie unieważnione. Pierwsze 
rezultaty wyborów oczekiwane są w nie 
dzielę około godz. 10-ej wieczorem. Tym 
czasowe wyniki urzędowe zostaną oglo 
szone w poniedziałek popołudniu. Za
rząd poczt i telefonów zarządził, że 
wszelkie depesze i rozmowy telefonicz
ne w sprawie plebiscytu posiadają pier
wszeństwo. 

Ze względu na to, że jest to pierw* 
szy plebiscyt w Niemczech, został wy
dany obecnie komentarz dla władz wy
konawczych. 

Yi nMTir z ło to , m mm o . 
I Uli I I p o ł a m a n e B I | 

L H l I l 1 Biżuterję H I 
K u p u j e I p e ł n ą w a r t o ś ć p t a c l J. FIJAŁKO, 

P i o t r k o w s k a 7 , 

P. prezydent darował życie. 
s k a z a n y m na ś m i e r ć m ł o d o c i a n y m b a n d y t o m . 

Warszawa, 18 czerwca. 
Sąd doraźny w Kielcach wyrokiem 

* 'dnia 17 b. m. skazał Antoniego Wie
chowskiego, lat 19 i Longina Oborę, lat 
20, mieszkańców Dąbrowy Górniczej, 
aa karę śmierci. 

Skazani dnia 6 maja 1926 r. w Kiel
cach, uzbrojeni w rewolwery, wtargnęli 
do mieszkania Antoniny Jakubikowej i 
grożąc jej bronią, zrabowali 90 złotych. 
W kilka minut później wtargnęli do mie
szkania Władysława i Marii Śmiechów 

zabili tychże, a oprócz tego zadali trzy 
rany postrzałowe córce ich, Jadwidze, 
przyczem dokonali czynu tego w celu 
zysku. 

Obrońcy wnieśli prośbę o ułaskawię 
nie skazanych, podkreślając ich młody 
wiek, dotychczasową niekaralność i 
przyznanie się do czynu. 

Pan prezydent Rzplitej, przychylając 
się do tej prośby, darował skazanym 
zydle. 

I H 

PNESJDNAT 
TworzyjanKi 

JUŻ O T W A S T Y 

G blCHTUNSzTAlNOWEJ 
D L A D Z I E C I i M Ł O D Z I E Ż Y 

(st. Koluszki) 
CENY P R Z Y S T Ę P N E 

P i a n i n o n a m i e j s c u d o d y s p o z y c j i . 
D l a d z i e c i o d l a t 6 s p e c j a l n a o p i e k a f r e b l o w s k a 

Dla dorosłych specjalne pomieszczenia. 
Wiadomość na miejscu lub w Łodzi Aleja I Maja II 

O. Llchtensrtain od jr. 4-6 pp 

Krzesła Dębowe 
s t o ł y , k o z e t k i , s z a f y , o t o m a n y 
m a t e r a c e o r a z w s z e l k i e m e b l e 

poleca 
n a w a r u n k a c h d o g o d n y c h 

Zakład meblowo-tapicerskl 

Z powodu wyjazdu 
o d s t ą p i ę 

s ł o n e c z n e 
m i e s z k a n i e 

wraz z urząd'.entent 
w śródmieściu, Il-le 
piętro oficyna, skła 
daja.ee się z 3 po* 
koi z kuchnią I wy 
Sodami. Ofeity sub 
.Sz Nr. 5' w adm. 
.Republiki". 2-2o 

-.OJ--

Ukarania Abd-el-Krima 
DOMAGA SIĘ HISZPANJA. 

Madryt, 1 8 czerwca. Hiszpanji nie wystarcza to, że Abd-
* el-Krim znajduje się w pewnych rękach 

oraz zapewnienia Francji, iż będzie on 
izolowany od wszelkich niebezpiecznych 
dla pokoju w Maroku — czynników, Hi-
szpanja domaga się bowiem jeszcze i u-
karania Abd-el-Krima. 

Narady f ranausko -h i sŁp3ńskie idą 
aonnalnym biegiem, bez poważniejszych 
tarć. Jedyną kwestja, która może wy
wołać zatargi, a która jest jednocześnie 
najważniejszą z 1 omawianych kwestji, 
jest sprawa Abd-al-Krima. 

i i i 17. 
Ns t e l . 3 6 - 7 5 . 

P i l i u l 
składaiace się. z 3-ch pokoi i kuchni 
wszelkiemi wygodami w pięknym parku 
położone od zaraz do wynaięcla. Cena 
przystępna. Wiadomość Piotrkowska 126 
u p. Rlttowej. Komunikacja tramwajowa 

J U L J I B A Ł A B A N - T U K A L S K I E J 
(Dyplom „Institut Physloplastlque' 

w Paryżu). 

S I E N K I E W I C Z A 18 m. 8 (FRONT) 
Lt-czenie wąd cery.—Usuwanie zmai sz
czek. — Naświetlanie lump. mi, — prąd 
d' Arsenvala. Przyjmuje od 10-2 po 

.'lecz pol 1 od 4-7 wlecz 

Jadąc z placu Reymonta, 
ZGUBIŁEM 

w tramwaju pottfel zawieiający: dowód 
osobisty na nazwisko Gońskltgo Adolfa 
protesty 1 notatnik. Uczciwego znalazcę 
proszę o oddanie zguby za wynagro
dzeniem pod adresem: Cegielniana 57 

1 Oonskl 6 1 y 

I J B l f i l 

z oddzielny wejś1 

ciem. 
Piotrkowska 87 

m, 8, codziennie od 
II do 5-eJ po poł. 

FRANCISZEK MOLNAR. 

Gość w domu... 
(Scenka niedzielna. — AIkcja toczy 

się na letnisku pod miastem). 
Dróżnik: Dzieci, odejdźcie od toru, 

pociąg nadchodzi. 
Żona: Tam... tam... w wagonie dru

giej klasy... (Chwyta się za serce). 
Mąż: Co tam się stało? 
Żona: Wielki Boże, on akurat wy

siada... 
Mąż: 
Żona: 
Mąż: 

Kto? 
Nie widzisz? Szopkesl 
Do djabła, cała niedziela zep-

«mta. Raz na tydzień przyjeżdżam na 
ł nawet wtedy...! (Odpowiada na 

{jrzeeany, tchnący uprzejmością ukłon 
*?-*#»V aatk 

r.mc.i C'-.' >>-e! Czy nie mówiłam, 
Nie ma 

(Z na-
dtiuj*): A mott nie przyjechał do nas? 

ŃLitfn Bądź cicho, Szopkes przyjeż
dża zawsze do tych, którzy najmniej te
go łWfjBSJt 

fWArćd BTAfiezaości ruch. Mężczy-
a*i, vUaąa Se&pkeee, wołają swe żony. 
Ea E-Aurzenej uKiey uciekające matki, 
z"b»w*mują** idących na stację, bowiem 
Szopkes przyjechał. SzSpkes, z paraso
lem w ręku, rozgląda się dokoła z uśmie-

ft&yfarr wyjechali nad morze? 
jrhf p*wet «>»"oko7nej niedzieli... 

chem. Wiele osób odwraca się do nie
go plecami). 

Żona: Biada mi... idzie w naszą stro
nę..: 

Mąż: Udawaj, że go nie widzisz... 
Żona: Gdyby mi się to udałol (Od

wraca się). 
Mąż: Co za szczęście, nie zauważył 

nas. 
Mały Pepi: Papo, papo, spojrzyj, 

wuj Szopkes przyjechał! 
Mąi: Pstf 
Mały Pepł (zdumiony): Wuj Szopkes 

jest tutaj... 
Żona: Malca wyślę jutro do babki... 

(Z uśmiechem): Dzieńdobry, panie Szop
kes! 

Mąż: Witamy! 
Szopkes: Dzieńdobry.., To bardzo 

ładnie z waszej strony, żeście mnie o-
czekiwali. 

Mąż: Ależ, proszę... 
Żona: Niema o czem mówić. Więc, 

dowidzenia, panie Szopkes, odchodzi
my. 

Mąż (spiesznie): Adieu! 
Szopkes (spokojnie): Idę również 
(Idą ku wsi: Inni letnicy śmieją się 

złośliwie. Mąż opuszcza głowę. Dore 
śli ludzie patrzą dziękczynnie w niebo, 
że uratowało ich przed wizytą Szopke-
sa. Idący naprzeciw nich kłaniają się 
głęboko, jakby chcieli powiedzieć: 
„cześć umęczonym!"). 

Głos z boku: Nie ciesz się tak, Mal-
wino, kto wie, czy na drugą niedzielę nie 
przyjdzie on do nas! 

Mąż . (tracąc nadzieję mówi do Szop-
kesa): Pan przyjechał do rodziny Fron-
ticzek? 

Szopkes: Nie. 
Mąż: Lub... może... do Lobszów? 
Szopkes: Nie. 
Mąż: Hm, może przyjechał pan tyl

ko tak... na świeże powietrze? 
Szopkes: Nie. 
Mąż (nie mogąc opanować niepoko

ju): Lecz chyba... nie do nas? 
Szopkes: Ależ tak. Czy nie jestem 

sympatyczny? Wsiadłem w pociąg i 
przyjechałem do was. 

Mąż: Ale to jest przecież uciążliwe, 
rano przyjeżdżać, a popołudniu wracać 
z powrotem do miasta. 

Szopkes: Też ja nie mam wcale za
miaru tak postąpić. 

Mąż (zdumiony): A jak? 
Szopkes: Zostaję tu na noc! 
Mąż: Nie ma w niebie Boga... 
Żona: Ależ mężu... nie bluźnij! (na

gle): Pan nie uwierzy wcale, panie Szop
kes, jakie wygodne pokoje i piękne łóż
ka są w tutejszym zajeździe! 

Mąż: I jakie tanie! 
Żona: I czyste! 
Szopkes (spokojnie): Ale jest to tyl

ko zajazd. 
Mąż: Przepraszam... (z wściekło

ścią): Istnieją różnice między zajazdem 
a zajazdem!' 

Szopkes: Nie, prześpię się lepiej u 
was. Poco mam wydawać pieniądze na 
hotel? 

Mąż: Wpadło mi coś na myśl... bar
dzo ciekawa sprawa... mnie jest w grun
cie rzeczy wszystko jedno, kto umiera. 
Czy tego, czy tamtego zaniosą do grobu 
— natura się o to nie troszczy. A w za
sadzie umierają zawsze ci, których ko
chamy, a nie ci... (Patrzv na Szopkesa). 

Żona: Jak łatwo może kogoś trafić 
apopleksja... 

Szopkes: Gdybyście wiedzieli, jaki 
jestem głodny, tobyście tyle nie filozofo
wali. Jestem głodny, jak wilk; nie, jak 
dwa wilki. 

Mąż: W zajeździe gotują bardzo do
brze. Również i nam przynoszą stam
tąd jedzenie. 

Żona: Lecz zanim przyniosą do do« 
mu, już jest zimne. 

Szopkes: Lekarz zabronił mi spoży
wać gorące potrawy. 

Mąż (mruczy, drżąc z wściekłości): 
Jesteśmy w domu, panie Szopkes! 

Żona: Niech pan uważa, przy bramie 
jest pięć schodów. 

Mąż: To jest kłamstwo, niech pan 
idzie równo i spokojnie, panie Szopkes. 

Żona: Ale... 
Mąż: Może skręci kark... 
Szopkes (siada na werandzie): Jeśli 

pozwolicie, zdejmę marynarkę... tak... 
teraz jest dobrze... chłodno... 

(Z werandy sąsiedniego' domu, prze2 
lornetkę, można zaobserwować następu
jącą scenę: Szopkes siada na bujaku i 
ściąga buty). 

Mąż: Gdy sobie pomyślę, ilu dziel
nych, porządnych ludzi umiera, i akurat 
ci pozostają przy życiu, którzy... (Pa
trzy na Szopkesa i wybucha płaczem). 

Szopkes: Teraz zostawcie mi gazet* 
kę i pozwólcie mi przespać się... dzięku
ję... (siada wygodnie). Ach, jak gorąco! 
Gdybyście wiedzieli, jaka męcząca jest 
podróż z miasta, aż tutaj... ale to wszy
stko z miłości do was,.. (Zasypia). 

(Tłom. Dw.J« 

http://daja.ee
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K Ł A M I E S Z , K O B I E T O ! 
Wielki 10-cio akl. dramat miłości, pożądań i wiecznie głodnych zmysłów. 

NitaNaldi „s„kaS; Lewis Stone i^niUlii Tlili. W rolach głównych: 
Niesamowicie piękna 

Had program: P r z y g o d y d o m o r o s ł e g o S z e r l o k a H o l m e s a . 2-u aKt. sKlad ś m i e c h u i w e s o ł o ś c i . 

Mm. 
DziS: Julianny P. 
Jutro: Sylwerjusza 

3.17 Wschód słone, o g, 
Zachód o g 8.54 
Wsch. Księżyc i, o g. 2.13 
Zachód o g. 17.32 
Długość dnia g. 17.50 
Przybyło dnia 8.48 

Przemysł obniża ceny 
APEL MIN. KWIATKOWSKIEGO NIE 

POZOSTAŁ BEZ ECHA 
Przemysł naftowy, uwzględniając słu

szność apelu ministra handlu i przemy
słu o niepodnoszenie cen, oświadczył go
towość obniżenia cen nafty i parafiny, 
które zostały podwyższone dnia 7-go 
czerwca. 

Przemysł węglowy, po odbytej w dn. 
*6. b. m. naradzie z p. ministrem, obie
cał dać odpowiedź w ciągu 2 dni. Do
tyczy to cofnięcia podwyżki 17 i pół pro
cent, zapowiedzianej przed tygodniem. 

Przemysł metalowy oświadczył goto
wość niepodwyższania cen; również hu
ty górnośląskie reprezentowane przez b. 
ndn. Kiedronia, złożyły zapewnienie go
towości zastosowania się do apelu p. mi
nistra. 

Zamierzony jest jeszcze w powyższej 
•prawie szereg narad z innemi gałęziami 
przemysłu. 

Ahfa sprawy ław. 
Bednarczyka 

fcOSTALY PRZEZ MAGISTRAT ODE
SŁANE DO PROKURATORA^ 

j a k się dowiadujemy, w dniu wczo
rajszym magistrat m. ŁodzJ w wyniku 
orzeczenia komisji prawnej skierował 
sprawę b. ławnika Bednarczyka do pro
kuratora. Z innej zaś strony informuje
my się, że niezależnie od tego, urząd pro 
kuratorski przy sądzie okręgowym w 
Łodzi wszczął również w tej sprawie 
dochodzenie ze swej strony, (o) 

Przedłużenia godzin 

r o w i e - t o p o t ę g a . 
Zjazd lekarzy i działaczy sanitarnych domaga się utworzenia 

min. zdrowia. 

DOMAGAJĄ SIE KUPCY Z HAL 
I PRZEKUPNIE RYNKOWI. 

Drobni kupcy, a zwłaszcza właści
ciele hal targowych postanowili zwrócić 
się do magistratu i województwa z ener 
gicznym protestem przeciwko zmniej
szeniu ilości godzin handlu na rynkach 
łódzkich. Jednocześnie postanowiono 
zwołać wielki wiec wszystkich drob
nych kupców celem dokładnego omó
wienia tej palącej sprawy oraz ustale
nia strat, jakie spowodowane zostały 
ostatniemi zarządzeniami. 

Nowy system w kasie 
chorych. 

LEKARZE W AMBULATOF.JACH PRA 
COWAC BĘDA PO 2 - 3 GODZIN. 
Wczoraj przystąpili do pracy wszy

scy lekarze kasy chorych, podejmując 
w ten sposób normalną pomoc lekarską 
dla ubezpieczonych. Jednocześnie, wo
bec zakończenia prac specjalnej komisji 
Wyłonionej dla ostatecznej likwidacji za
targu, ustalenia rozkładu pracy oraz 
Przydziałów lekarzy w zw.iązku z reor
ganizacją lecznictwa ambulatoryjnego, 
ustalono n o w y system pracy. 

Przy nowym systemie, wszyscy leka 
rze pracować będą w ambulatoriach po 
2—3 godziny. 

Wprowadzono pozatem system leka
rzy specjalistów rejonowych, którzy cho 
dzić będą do obłożnie chorych. 

Reorganizacja ta przyczynić się ma 
*v pierwszym rzędzie do zwalczania cho 
rób zawodowych. Przy obecnym syste
mie będzie 21 lekarzy rejonowych cho
rób wewnętrznych i 3 pedjatrów. (e) 

Dnia 13 i 14 czerwca r. b. w auli ko
lumnowej uniwersytetu Stefana Batore
go w Wilnie odbył się lV-ty zjazd hygje 
nistów polskich i V-ty lekarzy 1 działa
czy sanitarnych miejskich. 

Zjazd zgromadził ogółem 110 leka
rzy 1 działaczy ze wszystkich miast Rze 
czyposDOlitej. 

O godzinie 10-ej min. 15 otwarcia zja 
zdu dokonał wice-prezydent m. Wilna, 
p. Łokuciejewski, który w przemówie
niu swojem podkreślił doniosłe znacze
nie zjazdu obecnego i potrzebę zwoływa 
nia takich zjazdów każdego roku. 

Imieniem rządu powitał zjazd woje
woda wileński p. Wł. Raczkiewicz. 

Imieniem nauki witał zjazd dziekan 
wydziału lekarskiego uniwersytetu war 
szawskiego — prof. dr. Czyżewicz. 

Na przewodniczącego zjazdu przez 
aklamację wybrano d-ra Boguckiego, le 
karzą naczelnego m. Warszawy, na wi
ceprzewodniczących prof. d-ra Gant-
kowskiego, prof. d-ra Gądzikiewlcza i 
d-rów Jaroszyńskiego, Dąbrowskiego i 
Mittelstaedta. 

Sekretarzem generalnym zjazdu o-
brano d-ra Minkiewicza. 

W pierwszym i drugim dniu zjazdu 
wygłoszono szereg referatów na temat 
hygjeny 1 spraw sanitarnych miejskich. 

Na szczególną uwagę zasługują refe
raty : prof. d-ra Gantkowskiego i dr. Bu
dzyńskiej - Tylickiej na temat „zadań 
samorządów w walce z alkoholizmem" 
dr. Szymańskiego na temat „Ustawa 
przeciwalkoholowa i samorządy", prof. 
dr. Karaffa-Korbutta „Hygjena pracy" 

Zjazd powziął szereg uchwał, a mia
nowicie: czynnej walki z alkoholizmem 
przez organizowanie wykładów dla mło 
dzieży, zorganizowania władz sanitar
nych do walki z alkoholizmem i dołoże
nia wszelkich starań w celu wykonywa 
nia ustawy przeciwalkoholowej. 

Na wniosek d-ra Budzyńskiej - Tyllc 
kiej i prof. d-ra Gantkowskiego zjazd u-
chwalił wyrazić podziękowanie magi
stratowi m. Łodzi za wzorowe prace 
z dziedziny statystyki alkoholizmu. 

Powzięto również szereg uchwał w 
dziedzinie organizacji gospodarki sani
tarnej samorządów, roli szpitala w wal
ce z gruźlicą w sprawie otoczenia szcze
gólną opieką osób, zagrożonych gruźli
cą. 

Żywą dyskusję wywołał wniosek ze 
spolenia spraw zdrowotnych i opieki spo 
łecznej przez utworzenie ministerstwa 
zdrowia, co w rezultacie zjazd znaczną 
większością głosów uchwalił. 

Zapadły również uchwały w sprawie 
walki z jaglicą szkolenia personelu służ
by zdrowia, higjeny pracy 1 w sprawie 
planowania miast pod względem zaga
dnień zdrowotności 

Na zakończenie zjazd uchwalił jedno
głośnie wysłanie depeszy do p. Prezy
denta Rzeczypospolitej tej treści: „Obra 
dujący w Wilnie w dniach 13 114 czerw
ca r. b. zjazd lekarzy higienistów 1 leka
rzy sanitarnych przesyła Panu Prezy
dentowi wyrazy hołdu 1 czci". 

Postanowiono również wysłać depe* 
szę do prezesa ministrów i ministra 
spraw wewnętrznych, domagającą się 
zespolenia spraw zdrowotnych I opieki 
społecznej przez utworzenie minister
stwa zdrowia. 

Wybrano dalej komitet wykonawczy 
dla załatwienia powziętych uchwał i or
ganizacji zjazdu przyszłego, przyczem 
prezydent m. Łodzi Imieniem zarządu 
miejskiego zaproponował, aby na miej
sce przyszłego zjazdu wybrano LódiL 

Pomimo ogólnej tendencji 
stabilizacyjnej 

rzeźnicy zaczynają śrubować ceny mięsa. 
Stabilizacja kursu dolara przyczyniła 

się do wprowadzenia pewnej równowa
gi na łódzkim rynku artykułów pierw
szej potrzeby i spowodowała nawet pe
wną zniżkę cen. W pierwszym rzędzie 
dotyczy to wszystkich towarów kolonjal 
nych, których ceny — jako oparte na 
kursie dolara — ujawniły zniżkę dość 
znaczną. To samo dotyczy wszystkich 
wogóle towarów importowanych do Pol 
ski. Zniżka cen objęła również podsta
wowe artykuły: mąkę (10 proc.) i chleb 
oraz nabiał. Chwilowo zdrożała nafta, 
jaja i mięso, tendencje stałą ujawnia 
mleko, faryna i sól. (e) 

W chwili, gdy dolar zdąża do wzglę
dnej stabilizacji, gdy wskutek tego obni 
żone zostały ceny zboża i mąki. co w 
następstwie wywołało już obniżkę cen 
chleba, w tej właśnie chwili, która jest 
jak najmniej stosowną do podwyżko
wych eksperymentów, podnoszą ceny 
mięsa pp. rzeźnicy. 

W ub. sobotę naprzykład płacono w 
jatkach o 40 gr. drożej na kilogramie 
mięsa wołowego. 

Tak znaczna podwyżka cen mięsa 
odbije się niezawodnie bardzo niekorzy 
stnie w handlu kolonjalno-spożywczym. 
Byłoby wdęc rzeczą nader pożądaną, 
aby komisja cennikowa zajęła się grun-
townem zbadaniem przyczyn tak znacz 
nej, a nieoczekiwanej zwyżki cen mięsa. 

Brak nam inteligentnych fachowców 
M ł o d z i e ż w i n n a s i ę z w r ó c i ć na d r o g ą pracy p r o d u k c y j n e j . 

Po niedawno zamkniętej wystawie 
prac szkół zawodowych w galerji sztuki 
w panku Sienkiewicza, obradującej 
szkolnictwo zawodowe żeńskie w róż
nych dziedzinach oraz męskie w dziedzi 
nie handlowej, została otwarta w dniu 
12 b.m. wystawa prac szkoły przemysło 
wej przy ul. Pomorskiej nr. 48-50, obra
zująca program i wyniki nauczania w 
tej średniej szkole zawodowej. Wysta
wa mieści się w budynku szkolnym i 
przedstawia się dość okazale gdyż ol
brzymich rozmiarów sala gimnastyczna 
jest zajęta przez warsztatowe i rysuniko 
we prace uczniów. Na specjalną uwagę 
zasługują kompozycje uczniów wydziału 
tkackiego na wyroby tkackie, oraz sa
me wyroby tkalni szkolnej. 

Z prac wykonanych przez wydział 
elektromechaniczny tej szkoły na wy
stawie prezentują się okazale obrabiar
ki do metali, z prac zaś rysunkowych te 
go wydziału projekty części maszyn i 
instalacji elektrycznych. 

Korzystając z okazji zwiedzenia tej 
ze wszech miar ciekawej wystawy, zwró 
eiliśmy się do dyrektora szkoły p. ini. 
Hartglasa z prośbą o łaskawe poinfor
mowanie nas o celach szkoły, 

Z informacji tych wynika, iż szkoła 
ta jest średnią szkołą zawodową i ma na 
celu kształcenie pracowników technicz
nych (techników, majstrów itd.) dla 
przemysłu maszynowego, elektrotechni 
cznego i tkackiego. 

Dąży ona do tego przez nauczanie te 
oretyczne i praktyczne w laboratorjach 
i warsztatach szkolnych. Zwiedzając bu 
dynek szkolny widzieliśmy cały szereg 
rozpoczętych robót, mających na celu 
powiększenie i zaopatrzenie w nowocze 
sne maszyny i narzędzia warsztatów. 
Należy przypuszczać, iż młodzież mając 
sposobność do nauczenia się zawodu, 
nie będzie przepełniała szkół średnich 
ogólnokształcących po wyjściu z któ
rych, powstaje dla niej znów pytanie, co 
dalej robić, i nie będzie powiększała i 
tak już dość licznych rzesz niefachowej 
inteligencji, a zwróci się na drogę P*8" 
cy produkcyjnej. 

* 
II 

Precz" 
(Maska obłudy) 
Tragedia kobiety za 

Raczej ś m i e r ć , n iż hańba! I 

Skrzynk? do listów. 
WYJAŚNIENIE NAJWYŻSZEGO TRY

BUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO. 
Otrzymaliśmy Kst następujący; 
IWedJe treści zamieszczonej w „Ilu

strowanej Republice" z dnia 2 czerwca 
b. r. (wydanie poranne) notatki, zatytu
łowanej „Wymowa Skulskiego", miał 
rzekomo Najwyższy Trybunał Admini
stracyjny wstrzymać w drodze telegrafi
cznego zarządzenia kroki egzekucyjne 
przeciwko elektrowni łódzkiej, wszczęte 
przez rząd w celu zabezpieczenia i ścią
gnięcia należności przypadających skar
bowi tytułem opłat stemplowych. 

Ponieważ notatka ta — o ile dotyczy 
Trybunału — niezgodna jest z prawdą. 
Biuro Prezydjalne Najwyższego Trybu
nału Administracyjnego, z polecenia Pa
na Pierwszego Prezesa, najuprzejmiej 
prosi Sz. Redakcję o zamieszczenie w je
dnym z najbliższych numerów „Ilustro
wanej Republiki" sprostowania następu
jącej treści: 

„Z powodu zamieszczonej w „Ilustro
wanej Republice" z dnia 2 czerwca b. r. 
(wydanie poranne) notatki pod tytułem 
„Wymowa Skułsikiego" Biuro Prezydjal-
ne Najwyższego Trybunału Administra
cyjnego stwierdza, że dotychczas nie 
wpłynęła do Trybunału żadna skarga ani 
od p. Skulskiego, ani od kogokolwiek w 
przedmiocie obłożenia aresztem sum E-
lektrowni łódzkiej znajdujących się w 
bankach, w celu zabezpieczenia i ściąg
nięcia należności przypadających skar
bowi tytułem opłat stemplowych, nie 
mógł zatem Najwyższy Trybunał Admi
nistracyjny w tej sprawie orzekać wogó
le ani w szczególności zarządzać wstrzy
manie kroków egzekucyjnych przeciwko 
elektrowni". 

Naczelnik Biura: Chuczonowicz. 

Wycieczki szkolne 
KORZYSTAJĄ Z ULG KOLEJOWYCH 

I KWATERUNKOWYCH. 
Inspektorat szkól powszechnych łód« 

kich wystarał się o urządzenie całego 
szeregu wycieczek dla uczniów szkół po 
wszechnych do Zakopanego, Krakowa, 
Wieliczki i Warszawy, przyczem ucznio 
wie korzystają z 50 proc. ulgi na kole
jach. 

Staraniem inspektoratu, wycieczko* 
wfcze otrzymują noclegi we wszystkich 
miejscowościach, w szkołach, lub spe
cjalnych barakach, (b). 
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Rehabilitacją małż. PahowsKich 
było skazanie fałszywych oszczerców na kilkumie

sięczne kary więzienia. 
W dniu wczorajszym na lawie oskar

żonych zasiedli Jan Szwarc, Wanda Blei 
zing: i Franciszka Nyk, Wszyscy oskarżę 
ni z art. 157 K. K. o fałszywe oskarżenie 
przed władzami I fałszywe zeznania 
przed sadem. 

Sprawa powyższa rozpatrywana by
ła w trybie uproszczonym przez sędzie
go Herzberga, oskarżenie referował pro 
kurator Kawczak. Bronili oskarżonych 
adw. Filipkowski 1 adw. Abramowicz. 

Dnia 20 sierpnia ub. r. do urzędu 
skarbowego przy ul. Gdańskiej nr. 44 
zgłosił się Jan Szwarc oraz Wanda Blei 
zing i złożyli doniesienie przed urzędni
kiem tegoż urzędu iż w domu przez nich 
zamieszkałym, przy ul. Dobre), Elżbieta 
Pakowska zajmuje sle potajemnym wy 
szynkiem alkoholu oraz handlem nlcje 

galnym artykułami, bez patentu 1 pozwo 
lenia odnośnych władz. 

Na skutek tego doniesienia sporzą
dzony został protokuł, a następnie prze
prowadzone dochodzenie 1 małżonkowie 
Pakowscy ukarani zostali w drodze ad
ministracyjnej karą 2 tys. zł, 

Pakowscy skorzystali z przysługują 
cego im rekursu i wnieśli prośbę do pro
kuratora przy sądzie okręgowym w Ło
dzi o przeprowadzenie dochodzenia kar
nego przeciwko fałszywym oszczercom. 

Sprawa powyższa w pierwszym ter
minie rozpatrywana była w kwietniu r. 
b., jednak wobec stawienia się ną powyż 
sza sprawę świadków obu stron w sta
nic nietrzeźwym, została odroczona, w 
miedzycza.sie zaś świadkowie Szwarc i 
Blcizing złożyli przed sędzią śledczym 

W niedzielę, dnia 20 czerwca r. h, w piątą bo.egną rocznicę śmierci 
B p . 

H e n r y k a H I r s z b e r g a 
f u n d a t o r a D o m u S i e r o t 

odbędzie.się o g 12 w poł. w synagodze Domu Sierot, Północna 38, 
nabożeństwo żałobne, na które krewnych, znajomych oraz członków 
Łódzkiego Żyd. Tow. Opieki nad Sierotami zupraszn ' Zarząd. 

zeznanie, podczas odsiadywania swej 
kary za przybycie do sądu w stanie nie
trzeźwym, iż zostali przekupieni przez 
Franciszkę Nyk i namówieni do fałszy
wego świadczenia przeciwko Pakow-
skiej. 

Na rozprawie sądowej wszyscy o-
skarżeni, z wyjątkiem Nykowej, przy
znali się do winy, wyjaśniając na swoje 
usprawiedliwienie, że znajdowali się w 
owym czasie w stanie ubóstwa, wobec 
czego, znęciła ich nagroda pieniężna, ja
ką im zaofiarowała Franciszka Nyk za 
ich trudy. 

Oskarżyciel publiczny, prokurator 
Kawczak, by przestrzec Innych przed 
dawaniem podobnie fałszywych zeznań 
przed sądem, czem przyczyniają się do 
gmatwania spraw i ną jch podstawie fe
rowanych wyroków, doiuagu się jąkną] 
surowszego ukarania winnych. 

PQ przemówieniach obrony sędzia 
przewodniczący ogłosił wyrok, mocą 
którego Franciszka Nyk skazaną zosta 
ła na 4 miesiące więzienia oraz pokrycie 
kosztów I opłat sądowych, zaś Jan 
Szwarc i Wanda Bjeizlng po 3 miesiące 
więzienia 110 zł. tytułem kosztów. (U) 

&yiśfes msM m pwite§!i % l i i i 
Głupich nie sieją, a jednak się rodzą i rosną. 

Juz kijkakrotnia prasa podawała o 
całym szeregu nadużyć, jakie poczynili 
sprytni aferzyści którzy wyzyskują 
naiwność ludzką. 

Wczoraj na Bałuckim Rynku o godz, 
12, w chwili gdy panuje najsilniejszy 
ruch i targ, amatorzy łatwego zarobku 
schwycili łatwą ofiarą. 

A J e d n a k 
i tym razem następny program „Luny" 

będzie znów najlepszym 

3 nazwiska 
Colleen Moore 

Milton Sills 
i jnit 

mówią same za srebie! 

• Sprawa przedstawiała się jak nastę
puję: 

Grzegorz Witka zamożny kmiotek, 
mieszkaniec wsi Wola Rakowa gm. Brój 
ce pow. łódzkiego, przyjechał do Łodzi 
w celu poczynienia zakupów utensyJjl 
gospodarczych. 

O godz, 12 udał się właśnie na Ry
nek Bałucki aby kupić materjał na spo
dnie. 

Po dokonaniu kupna Witka skiero
wał kroki w kierunku ul, Nowomiej-
skiej. Nagle podeszła do niego pewna ko 
bleta i obejrzawszy się podejrzliwie do 
okoła, czy niema przypadkiem w pobli
żu świadków, zaproponowała mu kupno 
kolczyków i broszki, które rzekomo 
przywiozła z sobą z Rosji. 

Obecnie z powodu zgonu męża zna
lazła się w krytycznej sytuacji i wobec 
grożącej nędzy pragnie sprzedać reszt 
kę swych klejnotów, z którymi jak się 
wyraziła, jest związana pamięć przed 
ków, 

Ponieważ każdy jubiler stara się wy 
korzystać tych, których nieszczęście 
zmusza do sprzedaży wartościowych 
rzeczy, przeto ona proponuję kupno je
mu, gdyż wydal jej sle. bardzo solidnym 
i uczciwym człowiekiem i nie będzie wy 
zyskiwał biednej kobiety, 

Grzegorz Witka, będąc z natury bar 
dzo tkliwym, a przytem amatorem rych 
łego zdobycia fortuny, wziął do ręki klej 
noty, obejrzał je powierzchownie i spy
tał kobiety: 

„A ile też żądacie za te brylanty?". 
„Ano jak dla was gospodarzu to 60 

złotych". 
Jakkolwiek Witka był święcie prze 

konany iż cena ta jest znikomo niska, to 
jednak powiedział, że może zaofiarować 
tylko 50 zł. gdyż więcej gotówki przy 
sobie nie posiada. Tranzakcja została za 
warta, Dopiero po przybyciu do domu, 
skonstatował kmiotek, że rzekome bry 
lanty były zwykłym szkłem, i że padł 
ofiarą sprytnej oszustki. 

TEATR MIEJSKI. 
D«lś premjera zabawnej komedii w 3 aktach 

R. Gignouz I J. Thery „Niedojrzały owoc" Z 5**' 
fanją Jarkowską w podwójnej roli; aktorki ki
nematograficznej I 9-clo letniej dziewczynki. — 
W głównej roli męskiej Jan Blęllcz. W Innych 
rolach pp.i Dunajewska, Rodowlczowa, Wolo-
szynowaka, Deblcz, Pabisiak, Kllszewskl, Krot
kę, Przystańskl. 

Reżyser Władysław Ryszkowskl. Dekoracja 
Bolesława Kudewlcza. — Ceny na premjere zni
żone (od 50 gr, do 5-5Q). Początek 0 godz. 8.45. 

Jutro, niedziela po raz drugi „Niedojrzały 
owoc" również po cenach anlżonych. 

W poniedziałek .„Niedojrzały owoc" po ce
nach najniższych, 

TEATR LETNI. 
I i/iś, o godz. 8.45, lutro I do środy wieczorem 

włącznie ucleszny wodewil w 3 aktach „Robert I 
Bertrand" z Jerzym Woskowskim I Konstantym 
Tatarklewlozem w rolach głównych. 

W pełnych próbach 3r.iktowa rewja aktualn* 
pióra dwóch łódzkich literatów PP.: Starsklego 
i Solskiego p< t. „Hallo, (Łodzianki!" i muzyk* 
popularnych JazzbandBtstów Petersburskiego 1 

Golda- Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz.— 
Tray nowe dekoracje (widoki Łodzi) przygoto* 
wufo Bolesław Kudewlęz. 

Premjera w polowie przyszłego tygodnia. 
Przedstawienia odbywai gi« bedą bez w/sle 

du na pogodę. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, o godz- 430 popoł. I 8-30 wlecz, po ce

nach najniższych dwa przedstawienia ciekawe
go dramatu na tle wielkiego przewrotu w RosJl 
1917 I 18 r. p. t. „$mlerć Cara Mikołaja II". — 
Udział przyjmuje eały zespól artystyczny z 
Brandtówną, Bronowsk^, Zielińską, Bieleckim. 
Bolkowsklm, Puchalskim, Pilarskim I Urbańskim 
na czele, 

Jutro, w niedzielę, również popoł, i wlecz 
śmierć Cara Mikołaja II", 

BENEFIS P. K. NAMYSŁOWSKIEGO. 
Program, koncertu beneflsowego p, Karola Na* 

mysłowsklego, znakomitego dyrygenta kapeli wio 
śclańskle), zawierać będzie m. In. następujące 
kompozycje; Poemat lytnf. Muncbhelmera ,,!'»« 
Twardowski", faqtaz|« i titworów Szonona w u* 
kładzie Kwasla „Tance norweskie" Griega.1 

„Szkice kaukaskie" Ipolltowa - Iwanowa,, „Chiń
czyk w zalotach" — fantazja na picolo j wici* 
innych, 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKL 

Dziś, w sobole, o godz, 5-cJ popoł. odbędzia 
się otwarcie wystawy modernistów krakowskich 
I paryskich, zgrupowanych w „Jednorogu". — 
W vernisażu dzisiejszym weźmie udział delegat 
„Jednorogu" art. malarz Fedkowicz. Bogato Ilu* 
strowany katalog wystawy obejmie około 200 
prac. 

Wielki sukces UJ wystawy w Krakowie wró 
ży również powodzenie w Łodzi wśród coraz 
większej plejady szczerych miłośników sztuki. 

Wystawa trwać będzie przez okres letni. 

Nmiiimzi w Łodzi C A S I N O laz pieiwszy w Łodzi 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

ZAKOŃCZENIE SEZONU WIOSENNEGO!!! I I Wspaniały dramat na tle życia toreadorów 
Sensacyjne walki toreadorów z bykamll Czarują
ce tańce „hiszpańskich tusałek" przy dźwiękach 
kastanietówll Śmiertelny cios zadany bykowi na 
arenie ręką kobiety! Bożyszcze tłumów — tore-

ador w sidłach kochanki! 
JFJ mĄ mm F U 8| *w J5L \f^f 1111 

PRISCILLA W roli tytułowej powabna i urocza, 
frapująca ognistym temperamentem 

PocząteK o godz. 3-ej. 
Sala wentylowana. Id 3 do S-Bi wszystkie miejsca—1 z l 

DEAN 
Pomimo olbrzymieli kosztów 

obrazu ceny mleisc DlepOuWyi.zonell 
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Pod z n a K i e m 

kształtuje 
URZĘDNICY NIE OTRZYMAM 

PODWYŻKI 
fOWROT DO PENSJI GRUDNIO
WYCH BYŁ OSTATECZNEM USTĘP

STWEM. 
Według Informacji ze źródeł miaro

dajnych wszelkie pogłoski o nastąpić 
mającej znacznej podwyżce płac urzęd
niczych są narazie bezpodstawne. Nara
zi© przywrócone zostają z dniem 1 lipca 
r« b. pensje grudniowe t. zn. podwyższo
ne o 4—6 proc. Nie istnieje jednak w za
mierzeniach rządu projekt udzielenia kil-
kunasto-procentowej podwyżki płac dla 
wyrównania mnożnej ruchomej, ani też 
Przywrócenia tej mnożnej, która pozosta 
n -e bez zmiany i wynosić będzie 43 punk 
*y. (e) 

FUNDUSZ BEZROBOCIA 
NIE CHCE PŁACIĆ ZA GODZINY 

NADLICZBOWE 
Jak już donosiliśmy, pracownicy ob

wodowego funduszu bezrobocia doma
gali się zapłaty za godziny nadetatowe 
j * myśl ustawy, lecz bezskutecznie, 
-prawa ta była tematem obrad na ostat 
niera posiedzeniu zarządu związku i u-
c"Walono zwrócić się do zarządu główne 
£° funduszu bezrobocia z kategoryes-
* e n » żądaniem zapłaty za godziny nade tatowe, w przeciwnym razie pracowni-
J-y funduszu pracować będą jedynie 8 
S°dz m n a dobę. b. 

KObSSJARZE WĘZŁA 

podwyźKowych 

"OMAGAJA SIE POPRAWY WARUN
KÓW PRACY I PŁACY 

Na ostatnich zebraniach związku za
rodowego kolejarzy omawiano obecną 
sytuację, jaka wytworzyła się po wysu-
R|C°iu żqdari podwyżkowych przez włók 
"'arzy oraz po zapewnieniu poparcia 
D r z e z inne organizacje zawodowe. — W 
cyniku ożywionej dyskusji ustalono za-
Sa<hticze postulaty, obejmujące sprawę 

żnej, cofnięda redukcji płac, 8-go-•nno; 

w 
nnego dnia pracy, redukcji dni pracy 

warsztatach kolejowych, walki z na
b y c i a m i w administracji 1 zaniechania 
g^ c j j osobowych, (e) 

i 
„Precz" 

(Maska obłudy) 
Tragedia W ] z a m p e i 

Raczej ś m i e r ć , n i ż h a ń b a ! 

s f f N O W O Ś C I DT.1 

w obrazie 

J I H U I I MIŁOŚĆ" 
Ceny miejsc coói. na wszystkie seanse 
1 m. 75 gr., 11-50 gr., 111—30 gr. 

ulgowe 1 m. 50 gr. 

TY i ON 
O n a , O n i i O n e 

- jednem słowem W s z y s c y 
powinni poznać arcyfilm 

M Ę C Z E N N I C A , 
który .ukaże sie, wkrótce w Kinie. 

sfę sytuacja na łódzkim rynku pracy. 

w sprawie wysuniętych żądań podwyżkowych. 
WAbNA NARAD® W M -

ZADECYDUJE O STANOWISKU PRZE 
MYSLOWCÓW ŁÓDZKICH 

Wczoraj rano wyjechali do Warsza
wy przedstawiciele obu związków prze 
mysłu włókienniczego. Przedstawiciele 
przemysłu podejmą konferencję w min. 
przemysłu 1 handlu, oraz odbędą szereg 
narad w centralnym związku polskiego 
przemysłu, handlu, finansów i górnictwa 
(Lewiatan). Przedmiotem tych narad 
jest sprawa ustalenia stanowiska prze
mysłu wobec żądań podwyżkowych, 
wysuniętych przez związki zawodowe. 

Przemysłowcy łódzcy stoją na stano 
wisku, iż ustalenie opinji, która służyć 
będzie za podstawę odpowiedzi dla 
związków robotniczych w sprawie pod-
wyżki> może nastąpić tylko po wspól-
nem porozumieniu reprezentantów prze
mysłu polskiego oraz po zreferowaniu 
w min. przem. i handlu obecne] sytuacji 
w łódzkim przemyśle włókienniczym. 

Powrót przedstawicieli obu związ
ków do Łodzi nastąpi w dniu dzisiej
szym, (e) 

JEDNOLITY FRONT 
PROWINCJA GOTOWA CZYNNIE PO 
PRZEĆ POSTULATY ROBOTNICZE. 

Sytuacja w przemyśle włókienniczym 
w związku z akcją podwyżkową nie ule 

gła w dniu wczorajszym znaczniejszym 
zmianom. Jak się dowiadujemy, w dniu 
dzisiejszym związki przemysłowe odbę 
dą specjalną naradę celem zajęcia stano 
wiska i powzięcia decyzji wobec żądań 
robotników. 

W poniedziałek zatem spodziewane 
jest zaproszenie przedstawicieli robotni 
ków na wspólną konferencję z przemy
słowcami. 

Będzie to pierwszy etap rozpoczęcia 
pertraktacji i rokowań, w których po
średniczyć będzie inspektorat pracy. 

Związki robotnicze w dniu wczoraj
szym otrzymały meldunki z prowincji, 
która jednomyślnie opowiada się za ak
cją podwyżkową i wszelkie poczynania 
w tej mierze gotowa jest poprzeć czyn
ną akcją. 

Za akcją centrali łódzkiej opowledzia 
ły się w dniu wczorajszym definitywnie 
Częstochowa i Warszawa. 

W Sosnowcu, w firmie Diettel 1 
Schon robotnicy, którzy nie korzystali z 
dobrodziejstw cennika łódzkiego, wysta 
wili żądania podwyżki płac o 12 proc— 
Podwyżkę tę uzyskali od dnlla 12 maja. 

Wystąpienie to było samorzutne i 
niezależne od ogólnej akcji podwyżko
wej. (v) 

Robotnicy miejscy żądają ruchome! skali płacy. 
Gazownicy i elektrycy 

DOMAGAJĄ SIĘ PODWYŻKI PLAC. 
W lokalu związku pracowników in

stytucji użyteczności publicznej odbyło 
się posiedzenie zarza.du tego związku. 
Między innemi rozpatrywano sprawę 
wniesienia żądań do magistratu gazow
ni i elektrowni w sprawie przywrócenia 
stawek w wysokości plac grudniowych 
oraz przyznania sikali ruchomej płac pra 
cownikom miejskim. 

W wyniku ożywionej dyskusji posta
nowiono wystosować żądania do zarzą
du gazowni miejskiej oraz elektrowni 
określając jednocześnie terminy w ten 
sposób, ażeby obydwie te sprawy Za
łatwione były w jednym czasie. 

Zdecydowano również zwołać konie 
rencję wszystkich zarządów sekcji zwią 
zków w liczbie 10, na której zos&ną 
omówione środki, zapomocą których 
związki dążyć będą do osiągnięcia wy
stosowanych żądań. Co do postulatów 
pracowników miejskich uchwalono zwo 
łać konferencję wszystkich 4-ech zarzą
dów związlków pracowników instytucji 
użyteczności publicznej w celu skordy-
nowania akcji między związkami. 

Niezależnie od tego zebrani uchwalili 
w całej tej sprawie zwrócić się do okrę
gowej komisji związków zawodowych 
w ceiu zwołania wszystkich zarządów 
związków, wchodzących w skład O.K. 
Z.Z., a to dla nadania akcji charakteru 
ogólnego. 

Na temże zebraniu rozpatrywana by 
ła sprawa wypłaty gratyiikacji pracow
nikom gazowni miejskiej za rok 1925. 

W tej mierze uchwalono wystosować 
powtórnie pismo do magistratu m. Ło
dzi i rady nadzorczej gazowni miejskiej 
z żądaniem bezwzględnego przyznania 
gratyfikacji, motywując swe żądania 
tem, że w roku 1925 gazownia osiągnęła 
zyski i że został zmniejszony personel o 
jedną trzecią, co dało gazowni wielkie 
oszczędności, pomimo, iż zdaniem rady 
nadzorczej, w tym czasie konsumpcja 
gazu się obniżyła. 

Tramwajarze podmiejscy 
CHCĄ PRZYSTĄPIĆ DO ZW. PRAC 

INS. UŻYT. PUBL. 
W dniu wczorajszym do związku pra 

cowników instytucji użyteczności publi
cznej zgłosiła się delegacja tramwajarzy 

z kolejek podjazdowych, która zgłosiła 
chęć przystąpienia do wspomnianego 
związku. 

W tej sprawie postanowiono zwołać 
konferencję, na której ustalonoby sposób 
realizacji tego planu. Według wszelkie
go prawdopodobieństwa tramwajarze z 
kolejek podjazdowych stanowić będą od 
dzielną sekcję i to już 11 z rzędu. Sekcja 
ta według dotychczasowych obliczeń li
czyć będzie ponad 300 członków, (o) 

Ministerstwo przeciwko 
OBNIŻENIU PŁAC PRACOWNIKOM 

MAGISTRACKIM. 

Jak już donosiliśmy, związek praco
wnik instytucji użyteczności publicznej 
przesłał do ministerstwa spraw wewnę
trznych memorjał w sprawie obniżonych 
płac niższym pracownikom magistrac
kim, przyczem odpis tego memorjału 
przesłano centrali warszawskiej z proś
bą o interwencję. 

Sekretarz centrali p. Gon erko wraz 
z posłami zwrócił się do ministerstwa 
spraw wewnętrznych i odbyła się konie 
rencja w obecności dyrektorów departa 
mentu samorządowego dr. Sikorskiego 
i Weisbroda. 

Przedstawiciele pracowników wska
zali, że magistrat łódzki skrzywdził osia 
tnio swych pracowników, szczególnie 
niższych kategorji i kilkakrotnie obni
żał lm pobory, które obecnie eą już ob
niżone od 20 do 30 proc. 

Potrącania te odbyły dę na zasa
dzie rozporządzenia b. prezydenta Rze
czypospolitej, co nie tyczyło się magi
stratu i w innych miastach rozporządzę 
nie to nie zostało wykonane, a tylko 
łódzki magistrat w żaden sposób nie 
chce przywrócić pracownikom ich po
przednich poborów. 

Przedstawiciele ministerstwa po za
poznaniu się z tą sprawą 1 wysłuchaw
szy wyjaśnień delegatów, obiecali spra
wę tę załatwić dla pracowników w 
myśl ich życzeń i w najbliższych dniach 
dać odpowiedz związkowi. b# 

CIĘŻKA DObA BEZRO
BOTNYCH. 

DLA PRACOWNIKÓW UMYSŁO-
WYCH ZABRAKŁO PIENIĘDZY. 
Zmiana systemu wypłat zasiłków dla 

pracowników umysłowych spowodowa
ła pominlęde pewne] części pracowni
ków, ponieważ wypłaty te odbywać sie 
miały podług kolejności numerów leglty 
macji. Obecnie okazuje się, iż dla pewnej 
części pracowników umysłowych zabra 
kto pieniędzy na zasiłki. W celu całko
witego zrealizowania wypłat dla tych 
bezrobotnych pracowników umysło
wych Łodzi, którym komisja zasiłki o-
becnie przyznała — udaje się w dniu dzl 
sle]szyra do Warszawy przew. zarządu 
funduszu bezrobocia p. Kuilczkowskl. — 
Podejmie on energiczną interwencję w 
min. pracy w sprawie bezwzględnego u-
zyskanla dodatkowych sum na wypłaty 
oraz natychmiastowego Ich przekazania 
Łodzi, (e) 

PRZEDŁUŻENIE AKCJI ZASIŁKOWEJ 
DLA ROBOTNIKÓW. 

Zarząd funduszu bezrobocia otrzy
mał specjalne pismo zarządu głównego 
z Warszawy w sprawie przedłużenia o-
kresu wypłaty zasiłków do 17 tygodni 
dla tych bezrobotnych, którzy wyczer
pali już prawo do zasiłków przez 13 ty
godni. 

Rozporządzenie to obejmuje również 
bezrobotnych powiatu piotrkowskiego 1 
brzezińskiego, a zwłaszcza zaś 2 wielkie 
fabryki, które przeprowadziły ostatnio 
znaczną redukcję: „Dobdeszków" i „Ni-
trat". (e) 

2-GROSZOWY PODATEK OD BILE
TÓW TRAMWAJOWYCH. 

Jeszcze w grudniu r. u!b, rada miej* 
ska uchwaliła pobieranie 2-groszowego 
podatku od biletów tramwajowych dla 
komitetu obywaitetskiego niesienia po
mocy bezrobotnym. Projekt ten zat
wierdzony został przez ministerstwo 
spraw, wewnętrznych na okres 6-aniesię 
cznyrrzyli od I-go stycznia do 1-go lip
ca r.b. Ponieważ <t rozmaitych wzglę
dów ściąganie tego podatku rozpoczęło 
się dopiero 22 marca przeto na posie
dzeniu magistratu uchwalono przedłu
żyć okres ściągania wyżej wspomniane
go podatku do dnia 2 września r.b. Ta-
uchwała magistratu zaakceptowana zo
stała przez komisję skarbowo-budżeto-
wą oraz przez radę miejską, obecnie 
zaś decyzję przesłano ministerstwu. 

ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH W 
WYDZIALE GOSPODARCZYM. 
W niektórych dziennikach miejsco* 

wych z dnia 16 b. m. ukazała się notat
ka, zawierająca zarzut pod adresem 
Wydziału Gospodarczego, że tylko nie
znaczna część bezrobotnych przyjęta zo 
stała do robót w wydziale gospodar
czym za pośrednictwem państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy, natomiast 
ogromna większość przyjęta została ja
koby na zasadzie prywatnych kartek ła 
wnika wydziału. 

W związku z powyższą notatką od
dział prasowy magistratu komunikuje, 
co następuje: 

Wydział gospodarczy zasadniczo nie 
angażował robotników za pośrednioU 
wem P . U J P P . , lecz za pośrednictwem' 
związków zawodowych w myśl umowy 
zbiorowej, zawartej pomiędzy magistra 
tem a związkami 

Dopiero, gdy dalsze kredyty rząiBo* 
we na roboty publiczne udzielone zo
stały pod warunkiem angażowania przy 
tych robotach bezrobotnych za pośred
nictwem P.U.PJP. Wydział gospodarz 
czy, stosując się do tego warunku, przyj 
mował do robót w dalszym ciągu bezro
botnych za pośrednictwem wspomniane 
go urzędu. 
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ZGODZIŁ SIE NA WARUNKI ŁODZI. 
Nasz warszawski korespondent (L) 

telefonuje: 
Dyrektor Szyfman zestal zawiado

miony o uchwale łódzkiej rady miejskie] 
która postanowiła wypłacić mu subsy
dium na sezon przyszły w wysokości 
290 tysięcy złotych i dopłacić 3 0 tysięcy 
za ubiegły sezon. 

Jak się Wasz korespondent dowiadu
je, dyrektor Szyfman zgodził się ua te 
warunki i oczekuje wezwania go do Lo 
dzi celem podpisania kontraktu. 

. w dwuch najlepszych jej Kreacjach 

I. „Podmodrem niebem Argentyny " S S H 
„4 ch .leźdźcćw Apokalipsy* 

t Niezwykle erotyczna komedia 
' w 8 akt, Rzecz d?icje się wspol 

czelnie w BrooklVn'e, N Jorku m a t B • _ Paryżu, Londynie i nad La jo 

- zgromadzenie Narodowe Z DR' , A A,IT U?L N E Z,OSTA!" M A " I O F * 
tai * -i .»*T • • • %M B %j w , 1 1 C | , wielkich wydarzeń. 

5 a k e ' * « " ' h o ' " " ' « « h l m m „ p W ł a d y s ł a w a E l s « r a , s p e c | a l „ l e n a p r a n o d l a k l n o - U a t r u „ L u n a " . 
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H. „Ratunku! Zostałam Miljonerką"! 

Co usłyszymy przez radio 
DZIŚ, W SOBOTĘ, DN. 19 CZERWCA. 

Warszawa (480). 
17.00—17.25 Pogawędka p. t. „Dzi

siejsze skazy i błędy językowe" wygłosi 
prof. Adam Kryński. 17.30—18.30 Jazz-
band. 18.30—18.55 Pogawędki z działu 
„Radjokronika" wygłosi p. Marjan Stę-
powski. 19.00—20.00 Żywy numer „Na 
około świata". 1, „Przedłużenie życia", 
inż. Piotr Drzewiecki. 2. „Prawa i baśń 
i Panu Twardowskim i Fauście", St 
Szwejcera. 3. „Człowiek jako radiosta
cja", B. Szarlitt. 4. „Wśród czerwono 
skorych Amazonji", Bronisław Boufałł. 
5. „Czy auto jest luksusem", inż. Bole 
slaw Ruśkiewicz. 6. „Wskazówki dla po 
dróżników", Ferdynad Goetel. 7. Roz
rywki umysłowe etc. 20.00—20.15 Ko 
m unikat rolniczy. 20.15—20.30 Informa 
oje o kursach dla dorosłych. 20.30—22 
Koncert wieczorny. Muzyka lekka. 

Zurych (515). 17.15 Koncert na har 
mordkach ręcznych. 

Wiedeń (530), 20.00 „Roztargniony", 
wodewil. 

Budapeszt (546). 20.30 Koncert mu
zyczno-wokalny. 22.00 Muzyka cygań
ska. 

Oslo (382). 22.15 Koncert orkiestry 
mandoliuistów. 

Londyn (365). 20.25 Utwory Skriabi
na (fort,), 21.00 Koncert popularny. 23.00 
Kabaret. 

Berlin (505). ,19.30 Koncert wokalno-
muzyczny. 

Frankfurt (470). 19.15 Koncert chó
ru. 
sław Ruśkiewicz. 6. 7- „Wskazówki dla 

Groźbi. przerwania robót innfygyjoygli. 
„Ullen i Cornp." chce sprowadzać maszyny i instala

cję z zagranicy. 
W swoim czasie firma zagraniczna 

Ullen et Co. podjęła szereg robót inwe
stycyjnych w kilku miastach okręgu 
przemysłowego łódzkiego. 

Przy robotach tych znalazło zatru
dnienie około 3 tys. bezrobotnych. 

W połowic maja powstała możli
wość wydatnego ograniczenia tych ro
bót, co kierownictwo firmy tłomaczyło 
niepewną sytuacją polityczną po zaj
ściach w Warszawie. Narazie do tego 
nie doszło. 

Obecnie wyłoniło się poważne nie
bezpieczeństwo całkowitego przerwania 
tych robót, ponieważ Ullen et Co. posta
nowiła maszyny i urządzenia instalacyj
ne zamówić zagranica. 

Przeciwko temu zaprotestowały sa
morządy miast województwa łódzkiego 
które domagały się, aby wobec istnieją
cego w Polsce znacznego bezrobocia, 
firma ta dała zamówienia przedsiębior
stwom krajowym, dzięki czemu będzie 
można zatrudnić pewną ilość pozostają
cych bez pracy. 

Jednocześnie i władze wojewódzkie 
podjęły w tej sprawie Interwencję, tym-
bardziej, że firmy krajowe obowiązały 
się dostarczyć zamóweinia niedrożej, 
niż zagraniczne. 

Zatarg ten rozstrzygnąć się ma w 
jaknajbliższych dniach, ponieważ urząd 
wojewódzki sprawę tę skierował do 
władz centralnych w Warszawie. (E) 

Rehabilitacji H O T E L U „Klukasa" 
d o k o n a ł w tych dniach N a j w y ż s z y Trybuna ł Admlni s i racy lny . 
Praktkował się w Łodzi od czasu o-

kupantów zwyczaj corocznego odnawia
nia koncesji na niektóre przedsiębior
stwa przemysłowe i handlowe. Na za
sadzie tego zwyczajowego prawa, komi-
sarjatu rządu m.Łodzi, a następnie woje
wództwo , do którego odwołał się właści 
ciel hotelu przy ulicy Cegielnianej 64, 
Fryderyk Klukas, uchwałą swą z dn. 10 
grudnia 1924 r. odmówiły p. Klukasowi 
zezwolenia na dalsze prowadzenie hote
lu, wyznaczywszy mu 3-miesięczny ter
min na likwidację całego przedsiębior
stwa. 

Skutkiem tych rozporządzeń władzy, 
hotel pod firmą „Klukas", mimo grunto
wnego odnowienia go, był dłuższy czas 
zamknięty i niezamieszkany, co, oczywi
ście, przyniosło jego właścicielowi ol
brzymie straty. 

Atoli w tych dniach sprawę tę roz
strzygnął Najwyższy Trybunał Admini
stracyjny, który, wysłuchawszy wyja
śnień rzecznika Klukasa, mec. S. Pacior-
kowskiego z Warszawy, całkowicie zgo 

dził się z jego wywodami, że niema w o-
bowiązującem prawodawstwie adraini 
stracyjnem żadnego przepisu, któryby u 

{ioważniał władzę do wydawania zezwo 
eń na istniejące już przedsiębiorstwa 

powodu naruszeń przepisów policyjnych, 
akt zaś, jak mówi N. T . A . władzy admi 
nistracyjnej, w którym chodzi o pozba
wienie obywatela prawa prowadzenia 
przedsiębiorstwa już istniejącego musi 
być w treści swej wynikiem pewnych 
przepisów materjalnych, z których wła
dza czerpałaby odnośne uprawnienia" 
i dlatego całą nakazaną likwidację hote
lu „Klukas", i uchwały komjsarjatu rzą
du i województwa, uchylił. 

Sprawa ta, mająca zasadnicze zna
czen ie dla stosunków łódzkich ma No. 
865-25 N. T. Adm. 

Słyszeliśmy, że p. F. Klukas za niele
galne pozbawienie go możności prowa
dzenia hotelu w ciągu jednego roku, wy
stępuje przeciwko tutejszej władzy ad
ministracyjnej na drogę sądową o znacz
ne odszkodowanie. 

Maturzyści i maturzystki. 
W r. roku szkolnym świadectwa doj 

rzalości w gimnazjum R. Konopczyńskiej 
^Sobolewskiej, otrzymały: 

Ajnhornówna MAIRJA, Ajnhornówna 
Gustawa, Brokopówna Marta, Chwiałko 
wska Helena, Ewichówna Leokadja, Ker 
sznerówna Walentyna, Klaczkówna Ber
ta, Kronenberżanka Marja, Lipszycówna 
Salomeą, Niewiażska M . , Polakowówna 
Wiera, Rozenberżanka Dorota, Salcwas-
serówna Felicja, Siczkówna Zdzisława, 
Slucka Arma, Szakierówna Balbina, Szer 
manówna Franciszka, SzymczakóWna 
Irena, Taubówna Cecylja, Tempelhofów-
na Izabella, Wójcikiewiczówna Kamila, 
Zakrzewska Irena, Zimnawodzianka Re
gina. 

Czy sąsiad czasem czyta? 
Czytam krytyki literackie, dzieła społeczne, historycz 

ne i geograficzne. 

L'ga morska i rzeczna 
nio ty lko n<e Eikwiduie s w y c h 
prac, a l e o d w r o t n i e p r o w a d z i 

w Łodzi o ż y w i o n ą d z i a ł a l n o ś ć . 
Wczoraj w jednym z pism łódzkich 

ukazała się wzmianka, nadesłana przez 
ajenq'ę „Orjent" iż tutejszy oddział Ligi 
z powodu braku zainteresowania się 
społeczeństwa, likwiduje się. Wiado
mość powyższa pozbawioną jest wszel
kich podstaw. Autorowi wzmianki za
rząd postanowił wytoczyć sprawę sądo 
wą. 

Zarząd poczynił poważne zabiegli 
aby łódzki oddział, pierwszy w Polsce, 
miał własne schronisko na Helu. W tych 
dniach już obejmie w posiadanie teren 
składający się z 9.000 mtr. kw. położo
ny od strony zatoki Puckiej w pobliżu 
dworca kolejowego. Postanowiono w bia 
żącym roku wykorzystać teren w spo
sób prowizoryczny. Waskutek starań z* 
rządu ministerjum kolei przyrzekło od
stąpić 4 wagony, w których przez okre* 
2 miesięczny urządzone będzie prowizo 
ryczne schronisko dla członków t-wa 
oraz niezamożnej młodzieży szkolnej. 
Koszta wyżywienia i pomieszczenia bę
dą minimalne, a obliczone będą po zba
daniu warunków na miejscu. Uczestnicy 
wycieczek będą mieli prawo spędzeni* 
najtańszym kosztem 10 dni nad polskim 
morzem. i ' 

Informacje w sprawie wycieczek na 
Hel podane będą w miejscowej prasie 
za kilka dni. 

Najbliższą wycieczkę organizuje Li* 
ga w dniach od 27 do 29 czerwca włącz
nie do Włocławka, Ciechocinka i paro
statkiem do Torunia. Koszta 3 dniowego 
pobytu z utrzymaniem i podróżą 40 zł. 
dla członków tow. 

Zapisy przyjmuje sekretarjat Lijjl 
(Piotrkowska 92) codziennie, z wyjąt* 
kiem niedziel i świąt od godziny 6-ej do 
7-ej popoł. 

Baczno!ć, poborowi! 
D Z I S I A J S T A J A P R Z E D K O M I S J A 

Nr. Nr. 5 5 0 1 — 5 6 0 0 . 

W dniu dzisiejszym przed komisją 
poborową nr. 1 (Traugutta 10), winni 
stawić się mężczyźni rocznika 1905, za
rejestrowani od liczby 5501 do 5600, zaś 
przed komisją nr. 2 (Traugutta 6), odro
czeni z art. 57 b (studenci), (b) 

64 ,Precz 
(Maska obłudy) 
Tragedia komety imM\ 

Raczej ś m i e r ć , niż hańba! 

Według danych Wydziału Oświaty 
i Kultury działalność miejskiej bibliote
ki publicznej (Andrzeja 14) w ciągu ma
ja r.b. przedstawiała się następująco: 

Ogółem w okresie sprawozdawczym 
z biblioteki korzystało 1.838 osób, w 
tem 1,243 mężczyzn i 595 kobiet, Wśród 
czytających było: uczniów — 583, stu
dentów — 289, urzędników państwo
wych i komunalnych — 19, . pracowni
ków biurowych i handlowych — 90, na
uczycielstwa — 131, zawodów wyzwo
lonych — 36, robotników i rzemieślni

ków — 71, przemysłowców i kupców • 
5 oraz innych zawodów 605. 

W okresie powyższym czytelnicy 
przeczytali ogółem 3.635 książek, w 
tem: krytyka literacka — 1.434, nauki 
społeczne — 562, historja i goeograłja— 
514, filozofja — 392, czasopisma — 347, 
przyroda i matematyka — 267, książki 
własne — 247, nauki stosowane — 132, 
sztuki piękne — 145, filozofja — 80 itd. 

Frekwencja czytających w okresie 
sprawozdawczym w porównaniu z kwie 
tniem r.b. spadła o 1.120 osób. 

P r o s z e k Mydlany 
I d e a l n i e P i e r z e 

I 
B i e l i B i e l i z n ę 

II1IEJ S-tl 
Warszawa. Okopowa 15. 
PRZEDSTAWICIEL NA Ł Ó D Ź 

A l e k s a n d e r G u r l a n d 
Ł ó d ź . K o n s t a n t y n o w s k a 9 5 

tel. 37-47 

Wystawa prac uczniów 
szkół powszechnych. 

Dziś o godzinie 9 rano nastąpi otwaf 
cie wystawy prac uczniów szkół pow* 
szechnych (25, 36 i 45) w gmachu szkoły 
powszechnej im. Bolesława Chrobrego 
przy ul. Drewnowskiej nr. 88. Na wysta
wie znajdują się tylko prace uczniów * 
następujących odziiałów: roboty ręczne I 
(slojd), roboty kobiece, rysunki, wykre
sy matematyczne, geograficzne, history* 
czne, z nauki o Polsce współczesnej, * • 
języka polskiego, z przyrody żywej » 
martwej itp. 

Wystawa ma na celu pokazanie spo* 
łeczeóstwu wyniku jednorocznej pracy 
tylko trzech powszechnych szkół, bez 
użycia specjalnych narzędzi, oraz pro
pagowanie idei 7-mio klasowej szkoli' 
powszechnej. 

Wystawę można zwiedzać codziennie 
w godzinach od 9—13 i od 15—20. 

Wejście dla uczącej się młodzieży 5 
groszy, dla dorosłych 10 groszy. Wysta 
wa trwać będzie do dnia 28 czerwca 
włącznie. 

Wystawa prac w szkole włókiennicze). 

W dniach 19, 20 i 21 czerwca 1926 r. od
będzie się wystawa prac uczniowskich państwo
wej szkoły włókienniczej w Łodzi, ul. Żerom, 
skiego nr. 115, oraz zwiedzanie przez publice 
noip laboratorjów 1 wytwórni szkolnej. 
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Budżet ministra Klarnera 
może być uważany za zmianę na lepsze, 

pod warunkiem, że będzie skrupulatnie wykonany. 
Ministerstwo skarbu skonstruowało 

| ujawniło swój plan finansowy na naj 
b l 'ższą przyszłość. 

Charakteryzuje go suma 457 ndljo 
ft°w zł. po stronie rozchodów ł 10 pro^ 
centowe podniesienie wszystkich wpły-
w ó w podatkowych państwa po stronie 
r°zchodów. 

widzimy przeto, że w ogólności — 
wirowo — projekt min. Klarnera nie 
o d ° ' e g a od projektów b. min. Ździechow 
skiego. 

Wszakże scena rzeczowa obydwu 
Projektów nie może wypaść jednako
wo. 

Nie zapominajmy bowiem, że złoty 
' n rzed kilku miesięcy 1 złoty dzisiejszy 
j»e są wyrazicielami takiej samej siły 
k"pczej. 

Jeżeli państwo nasze cyfrowo z uży 
^ a na swoje utrzymanie dzisiaj tyleż 
z '°tych, co przed paru miesiącami — 
^usirrry oczywiście dojść do wniosku, 
Z e koszta utrzymania państwa zmniej-
fcyły się. 

Patrząc na medal z drugiej strony, 
l^wnież dojść musimy do wniosku, że 

e n sam cyfrowo ciężar podatkowy z 
Ania dzisiejszego i z przed kilku miesię-
C y (nawet uwzględniając 10-procento-
W a jego podwyżkę) jest wielce różny. 

To są właśnie momenty, które po
k u j ą , że plany obecnego ministra i 
p ' a n y ministra Zdziechowskiegó — mi-
f110 Pozory — nie są wyrazem jednej 

*ei samej myśli. 
W ogólności skonstatować wypada, 

e w zakresie „minimum utrzymania pań 
*"Va" (korzystamy z nowego, a bardzo 
t rafnego określenia) nastąpiła ostatnio 
Z t l a c z n a zmiana na lepsze. 

Wprawdzie nastąpiła ona w dużym 
s t °Pniu wskutek deprecjacji pieniądza — 
? w ' e c niejako pomimo naszej woli — r 
est i A i * ui „i inych około 200 tonn w r. 1925. J ^ ona jednak faktem niezaprzeczal-| Ą 5

 {

PRZY^ŃONO o g ó ł e m ^Ot 

Komandor Hilton Young określał ma 

Z ukontentowaniem stwierdzamy, że 
choć podświadomie, to jednak zbliżyli
śmy się do tej cyfry. 

Dzisiejszy budżet ministra Klarnera 
zapowiada obciążenie kraju kwotą plus 
minus 1800 miljonów złotych = 180 mł-
Ijonów dolarów na rok. Oczywistem 
jest, że odległość od cyfr budżetowych 
do cyfry Younga zmniejszyła się wy
raźnie. 

Świadomi jesteśmy tego, że depre
cjacja złotego na rynku wewnętrznym 
n iedosz ła tak daleko, jak w stosunku 
do walut wysokocennych. 

Wszakże — biorąc pod uwagę po
ziom cen krajowych — i obecne cyfry 
budżetowe oznaczają wydatną redukcję 
wydatków. 

W okresie, gdy złoty stał na równi 
parytetowej — wskaźnik kosztów utrzy 
mania złotowy wynosił mniej więcej 
125 dzisiaj wynosi on 183; tak samo i 
wskaźnik cen hurtowych w tym okre
sie czasu z mniej więcej 110 podskoczył 
na zgórą 180. Na podstawie tych da
nych deprecjację złotego na rynku we
wnętrznym obliczyć możemy na jakieś 
50 — 75 procent. 

Tem samem i kwota 1800 MILJO
NÓW ZŁOTYCH wydatków państwo
wych równa się 1000 — 1200 MILJO
NÓW złotych parytetowych. 

Nie jest to wprawdzie jeszcze youn-
gowskie 800 miljonów, ale oznacza to 
zmianę na lepsze. 

Mając to na uwadze możnaby uznać 
plany min. Klarnera za dodatnie zjawi
sko w dziejach naszej skarbowoścl, 
wszakże uczynić to wolno tylko pod 
dwoma warunkami. 

Po pierwsze, że ramy budżetu staną 
się świętością nietykalną f nie bedą prze 
kroczone. 

Zauważamy, że ostatnio emisja bHo-
nu po raz pierwszy od czasów złoto
wych przekroczyła 440 miljonów. 

Drugim warunkiem, pod którym bud 
żet min. Klarnera może być powitany 
jako zmiana ku lepszemu, Jest trakto
wanie go jako planu przejściowego. 
Chcemy wierzyć, że ministerstwo rozu
mie, że nawet i ten ciężar, który na nas 
nakłada, jest ponad nasze siły i że nie 
ustanie ono w wysiłkach ku udostępnie
niu nam dobrodziejstw kredytu, chociaż 
by kosztem dużych a nieuniknionych 
ofiar. A. Z. 

Skończyły się złote czasy Ameryki. 
Nadprodukcja i brak rynków zbytu zapowiadają 

poważny kryzys handlowo-przemysłowy. 

j^malnie dające się pomyśleć koszta u-
^ z ymania naszego państwa kwotą 
8°0 MILJONÓW ZŁOTYCH. Było to 
Ĵ owczas mniej więcej 160 MILJO-
N O W DOLARÓW. 

"Kwotę tą ludzie rozsądni i dotąd u-
^ a ża l i za wyrażającą najwyższy wysl-
j 6 ^ . na jaki gospodarstwo naszego kra
ju zdabyć się może dla zachowania by-
łinaństwa. 

y^grabnlutka nóżka, lekki chód 
Na mężczyzn rzucą swe uroki, 
Jfsli odciski zniszczysz wprzód 
Mając japoński płyn .KUROKI". 

Główna sprzedał: 
Apteczny Dom Handlowy 

L. BalRowsKi i R. HerynowsKi 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 23. 

Sądać" w aptekach i składach aptecznych 

OSTATNIE 2 DNI 
wielkiego programu Nb 1. 

" 2 i ś i jutro o g o d z . 9 w . 
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Belgijski przemysł tkacka dzieli się 
na trzy wielkie działy: wełniany, baweł
niany i lniany. 

Poważne ilości są sprowadzane z za
granicy, przeważnie z Australji, Anglji, 
Francji, Argentyny, Południowej Ame
ryki i Holandji. Istnieje przywóz weł
ny z Polski, lecz w ilościach nicznacz-

W r 
„.000 tonn 

wełny surowej i czesonej. 
Spożycie wełny surowej przez fabry

ki belgijskie wyraża się w tonnach, jak 
następuje: w r. 1924 — 48.000 t„ w roku 
1925 — 41.000 t. Należy zaznaczyć, że 
w r. 1923 spożycie wełny surowej wy
niosło przeszło 50.000 t., a więc cyfry 
obecne wykazują pewne zmniejszenie 
produkcji. Reeksport wełny surowej 
wyniósł przeszło 22.000 tonn. Wywóz 
nici wełnianych i tkanin wyniósł 11.300 
tonn, przeważnie do Anglji, Niemiec, 
Holandji, Francji, Argentyny, Szwecji 
itd. Przywóz nici i tkanin wyniósł prze
szło 5.410 tonn. 

Przemysł bawełniany jest najlepiej 
rozwijającą się gałęzią przemysłu tkac
kiego w Belgji. Surowiec jest przywo
żony z większych rynków międzynaro
dowych. W r. 1925 przywieziono 92.000 
tonn bawełny przeważnie z Ameryki 
Północnej, Indji angielskich, Egiptu oraz 
z Anglji i Francji. Produkcja przedsta
wia się, jak następuje: Fabyrki spożyły 
bawełny surowej w tonnach: w r. 1924 
— 66.500, w r. 1925 — 73.000. Eksport 
wyrobów bawełnianych jest dość znacz
ny i wyniósł w r. 1925 43.000 tonn prze
ważnie do Anglji, Argentyny, Holandji, 
Brazylji, St. Zjednoczonych, Turcji, Chin, 
republik Południowo-Amerykańskich i t. 
d. Import wyrobów bawełnianych był 
stosunkowo nieduży i wyniósł około 
7.000 tonn, przeważnie z krajów sąsiadu
jących z Belgja. 

Belgja importuje względnie duże ilo

ści lnu surowego. W r. 1925 przywie
ziono 162.500 tonn, przeważnie z Fran
cji, Holandji, Łotwy, Rosji, Estonji i t. d. 
Lnu eksportowano w r. 1925 48.900 tonn. 
Juty i konopji przywieź, odpowiednio 
27200 t. i 18.650 t. Produkcja lnu i juty 
przedstawia się, jak następuje: w r. 1924 
— 49.140.000 t„ w r. 1925 —. 44.640.000 
tonn. 

Wywożone są wyroby lniane w Ilości 
około 32.000 t. w r. 1925 przeważnie do 
krajów sąsiednich; wyroby jutowe lub 
grubsze lniane są wywożone także do 
Konga belgijskiego. 

Przemysł włókienni
czy w Bułgarji 

PRODUKUJE ROCZNIE ZA 150 MILJ. 
LIRÓW. 

W roku bieżącym czynnych jest w 
Bułgarji 27 fabryk włókienniczych, roz
porządzających kapitałem 202 mil. lwów 
Przeciętna ilość robotników, zatrudnio
nych w bułgarskim przemyśle włókien
niczym, wynosi 2000. Większą część 
surowców sprowadza przemysł włókien 
niczy z zagranicy, a drobna zaledwie 
część jest pochodzenia krajowego. Tak 
np. w roku 1924 wydatkowano na su
rowce 103,6 mil. lwów, z czego niespeł
na 87 lwów, przypadało na surowce po
chodzenia krajowego. Roczna wratość 
produkcji bułgarskiego przemysłu wló-
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St. Namysłowskiego 
W programie utwory kompozytorów polskich I zagranicznych. Koncert od
będzie się pod osłouą sztandaru, wręczonego dyrektorowi orkieatiy, podczas 
turnee po Ameryce. J U T R O o fi- H.30 P O R A N E K m u z y c z n y 

Dolar w Łodzi, 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn 

ku walutowym nastąpiła nieznaczna 
zwyżka kursów. 

Przed południem w obrotach p r y 
watnych kurs dolara wynosił 10.38 w 
płaceniu i 10.40 w żądaniu. Po południu 
kurs uległ dalszej zwyżce do 10.45 — 
10.50, a pod wieczór osłabił się do 10.42 
w płaceniu i 10.45 w oddawaniu przy ten 
dencji spokojnej. Obroty w ciągu dnia 
były minimalne, podaż materjału wy
starczała. 

Bank polski pokryj wczoraj całkowi 
cie zapotrzebowanie walut zagranicz
nych, zgłoszone na giełdzie urzędowej. 

Łódzki Oddział Banku polskiego w 
dalszym ciągu ofiaruje za dolary kurs 
9 , 9 8 . 

Giełda urzędowa. 

GOTÓWKA. 
Dolary 10.— 

CZEKL 
Belgja 28.60 
Holandja 402.30 
Londyn 48.75 
Nowy Jork jak gotówka 
Paryż 28.25 
Praga 29.68 
Szwajcarja 194.— 
Wiedeń 145.57 i pół 
Włochy 36.12 1 pół. 

AKCJE. 
Bank Polski 50.—, &f5, SO.-t 
Bank Handlowy 1.40 
Bank Zachodni 0.80 
Bank Dyskontowy 5.20 
Bank Przean. Lwów 0.60 
Bank Zarobkowy 4.—> 
Chód or ów 3.30 
C&ęstocice 0,55 
Węgiel 3 3 . - , 
Fiitzner 1.—« 
Ostrowieckie 3.—, 3.10 
Starachowice 0.72, 0.73 
Haberbusch 4.60. 
Czersk 0.19 
Gosławice 1.40 
Nobel 1.50 
Modrzejów 'Ijfl. 
Rudziki 0.60 
Żyrardów 6.85, J.— 
Cukier 1.40 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE, K> 

Pożyczka dolarowa w dolarach 69.-4 
69.25, w zł. 690.—, 692.50. 

Pożyczka kolejowa 152.—, 153.—^ v 

Pożyczka konwercyjna 5 proc. 32.—*• 
8 proc. 156. 

Giełdy zagraniczne. 
Londyn, 'IB czerwca. 

Nowy Jork 4.86 19-32. 
Francja 174, 50. 
Belgja 171,50. 
Włochy 134,87. 
Niemcy 20 i pół. 
Szwajcarja 25,14. 
Praga 164.25. 

Paryż 18 czerwca. 
Londyn 175,45. 
Nowy Jork 36. 
Belgja 102, 10. 
Włochy 129.75. 
Szwajcarja 699. 
Szwecja 974. 

Gdańsk, 18 cezrwca. 
Notowano w guldenach gdańskich, 
100 marek Rzeszy 123.296-123.604 
100 złotych polskich 50.49-50.61. 
Czek na Londyn 25,21. 
Wypłaty telegraf, na Berlin 123.321-

123.529. 
Na Warszawę 50.44-50.56. 

NOTOWANIA ZłOTEGO POLSKIEGO 
Za 100 złotych: 
Zurych 48.00—52.00. 
Berlin 40.14—40.56. 
Wypłaty na Warszawę 40.69—40.91. 
Na Katowice 40.39—40.61. 
Na Poznań 40.64—40.86. 
Gdańsk 50.49—50.61. 
Wypłaty na Warszawę 50.44—50.56. 
Wiedeń czeki 69.35 69.85. 
Banknoty 69.10—70.10. 
Praga 327.50, 
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Nowoczesny sposób prania za pomo
cą Rinso nie wymaga żadnego wysiłku. 
Drobne ziarenka Rinso rozpuszczają sie 
momentalnie we wrzącej wodzie, dając 
obfite, gęste mydliny, które przenikają 
bieliznę i łagodnie, bez potrzeby wszel
kiego wcierania, usuwają brud. Tylko 
najbardziej zanieczyszczone miejsca na
leży zlekka trzeć. 

Przy tym nowoczesnym praniu w 
Rinso bielizna się nie niszczy, a gospo
dyni zaoszczędza sobie pracy i zmartwię 
nia. 

Rinso spełnia całą pracę sama 

CXXXXMOCX»COOOOrXXXXX>(XXXXXXXXXXXXXX» 
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Koedukacyjne G!i naziom Humanistyczne Kola 
Polskie) Macierzy Szkolnej w Stzezinacii-tdEtzkicii 

z p r a w a m i SZKÓL p a ń s t w o w y c h 
przyjmuie 

nowych uczniów i uczenice do wszyst
kich Klas od I—VIII. 

Kandydaci (tki) winni przy zapisie złożyć 
w Dyrekcji Gimnazjum: 

1. metrykę urodzenia, 2 ostatnie świadect
wo szkolne, 3 świadectwo szczepienia ospy, 4. 
dowód złożenia w Kasie Miejskiej opłaty za egza 
min w wysokości <0 zł. Egzaminy wstępne do 
wszystkich klas od I—VIII rozpoczną się 24 czerw
ca 192o r o godz 8-cj rano, Opłata szkolna wy
nosić będzie w roku szkolnym 192B-2/ dla uczn. kl. I-. 
1—VII 30 zł. miesięcznie, dla uczn. kl. V II—40 zł. £ 

O D y r e k c j a G i m n a z j u m . 0 
fXXXXXXX)CX>0«XX)CXXXXX)O00O0OOCXX»OO0O0 

n a t y c h m i a s t . natychmiast. 

Dom Handlowy 
2 piętrowy 

z 7 oknami wystawowemi w centrum w Gru
dziądzu (Pomorze) ul. Pańska nadający się 
na każde przedsiębiorstwo, dotychczas skład 
manufaktury i konf. natychmiast tanio 

na sprzedaż. 
Of. do Redakcji .Dom Handlowy". 

Do łask. wiadomości Sz. Klienteli, iż żur-
tiale futrzane na 1927 r. już nadeszły. Przyj 
muje wszelkie przeróbki futrzane z powodu 
obecnej pory mlędzysezonowej po cenach 
zredukowanych. Z poważaniem 

Zakład Krawiecki Damski 
A. BeKer, PiotrKowsKa 111 

tel. 12-32. 

Przedstawiciel na Łódź i Woj. Łódzkie 
Powszechne Towarzystwo Handlowe, dawnie] 

F. Greenwood, w Łodzi, Sienkiewicza 76-80 
Jeneralny Przedstawiciel na Polskę Fabryk Firmy 

Lever Brothers Limited (Angija) 
L. Reid, Warszawa, MoniuszKi 11, tel. 204-87 i 186-00 

Oo nabycia we wszystkich składach aptecznych i mydlarniach. 

8-MIO KL. GIMNAZJUM MĘSKIE 

L . S Z A K 1 N A 
w ŁODZI 

z prawami] gimnazjów państwowych 
Egzaminy wstępne rozpoczynają się w d. 
23 czerwca b. r. Zapisy przyjmuje kance 

larja codziennie od g. 9 do 1 pp. 
Czesne szkolne niskie. 

Dyrektor (—) Inż. A. RUSSAK. 

A U T O B U S Y 
„Cheyrolei" n<>. 
we po dzlesięr i 
iysęcy złoiycti I 
sprzedaje firmn | 
,Auto-Dom Mo-
nile' Łódź, ul.! 
Piotrkowska 1751 

Telefon 25-'t). 

A U T O 
.Brenon" ó-i.sobo. 
we na chodzie na
dając się do komu 
n kacjt lub własne
go uzvtku zaraz do 
sp'zedania Wiado 
mość' Aleksandrów 
ska Nr 64 Henc 

S4 b9 

V 

z kuchnią ewent 
i K U , z kuchnią pn 
szukiwane wprost 

od gospodarza. O 
ferty z warunkami 

do administracji 
pod .Inżynier*. 

B O N A 
Inteligentna, przy
stojna I samodziel
na, władająca języ
kiem niemieckim 

lub francuskim po
szukiwana do lo 
letnie) dziewczyki. 
Łaskawe zgłoszenia 
z podaniem warun 
ków do adm. ,Re 
publiki" sub „1884' 

1! aine dla fan' O 
kazyjna sprze

daż pończoch i skar 
petek w wielkim 

wyborze po cenach 
niskich, Zawadzka 

m. 13 48-2 

S yiii -iiia nowa oka 
zyjnle do SDrze 

dania od 2 — 4 po 
not. Zielona 42, m, 
39 36—20| 

łoda inteligentni 
izraelltka post" 

kuje posady T» 
trzymanie w charak 
terze towarzysz*' 

do siarszej oso*}* 
Ina wyazd. Oferty 
do „Republiki* pod 
.F. L. Rowt-r szosowka 

Kukuły* prawie, 
nowy sprzedam, Zte piuro Elektrotechm 
łona 48, m 21, odB czne potrzebuje 

chłopców do prakty 
kt, Zielono 46 

iklep kolonialny 
I elecanckiem u- R-oglstka z dypio 
ządreniem, towara » meni, pos-u*"*. 

mi mieszkaniem w,P"S»dy. ewentualni* 
mieście zastępstwa Oten/ fabrycznem 

niedaleko Łodzi, z 
powodu farwllinych 
stosunków, natych 

miast sprzedam 
Wiadomość w .Re
publice- 37 23 

sub „Enerrjlczna < 
510 20 

Motocykl „Indjan* 
lfl w dobrym sta
nie sprzedam. Wia
domość: ul, Wila-
nowsKa Ni 13 ( W h o f | a , w e j < c | e , 

7 5 _ 2 0 : 4 piętro. 7 dizwl n» 

Przyjmuję do me-
reżkl ręcznej 

Piotrowska 51, pf-

lewo 69-30 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
nie drogo. Ul Piotr
kowska 255 m. 42 
I-a oficyna 2 piętro 

W p o n i e d z i a ł e k , dn. 21 b. m. odbęezle się w S a l a c h oraz 
o g r o d z i e Hotelu M a n t e u f l a (na rzecz Domu Sierot, Północna 38) 
na zakończenie roku szkolnego 

z a t r a k c | a m l , 
na która najuprzejmiej zaprasza m ł o d y c h I s t a r s z y c h , w szczególnoś 
ci MATURZYSTÓW I MATURZYSTKI z r o d z i n a m i I p r z y 
j a c i ó ł m i , Jak również wszystkich sympatyków wyźel wymlenlone| 
instytucji K O M I T E T . 
Clou zabawy: Około północy u r o c z y s t y p o c h ó d z lampionami, ze 
śp'ewem: „ G A U D E A M U S IG1TUR" w kotyljonowych przybrsniach, 
polonez prowadzony przez specjalnego mistrza tańców, walka kwiata
mi etc. 
Ceny przy bufecie po tar pierwszy niebywale niskie (10 gr .—50 gr,) 

Bilet w cenie zł. 3 , — u p o w a ż n i a d o s p o ż y c i a p o d 
w i e c z o r k u oraz do otrzymania kotyljonowego przybrania. 

Początek zabawy o godz 6-ej po poł. 
Bilety w firmie „Margot", Piotrkowska 64, oraz przy kasie wejś

ciowej za powołaniem się na członka Komitetu. 

P e n s j o n a t 
„KRZYŻÓWKA" 

(Wiśniowa Góra), Willa TEPLER 
poleca słoneczne p o k o j e , w ładnie położonym parku 
Kuchnia wykwintna i obfita, na żądanie dyeteiycna. 
Obiady dla przychód nich Plac tennisowy. Lekarz'Da 
miejscu. Utrzymanie dzienne zł 10. Zgłoszenia w PENSJO

nacie. 

P o s z u k i w a n a 
jest 

1 SZPULMASlTtlA 
na 40 ewent. na 80 
nitek, oraz rower 

męski. 
Zgłoszenia uprasza 
się składać do adm 
.Republiki* pod li
terami .A. B. i Sp.-

395 20 

L o k a l e 

Lokal nadający się 
na skład, możli

wie w centrum mia 
sta, poszukiwany, 

/głoszenia pod .A. 
Sr&#. 904-19 

Mistrzyni Akademji 
«1 Paryskiej, był" 
właścicelka szkoły 
w Warszawie, udzie 
la lekcji kroju 1 
szycia łatwym spo
sobem bez żadnych 
rysunków. Dla pra-
cu:ących kursy wie
czorowe. Odańska 

Ns 29. ZakrzewsW-
Lebiedieff. 

_ igublono kołnierzy* 
i Ł nurkowv. Odd«c 

P 0 Sfrz k7u ab n e .°?ipca!« wynaEroVd,en,m 
dwa pokoje uraeblo 
wane możliwie z ie 
lefonem, Zgłoszeni 
„A. N loo" 45-21 

Piotrkowska 
Basiewicz 

Ńs 145 

Baczność! 
są do sprzedania 
trzy szafy skle
powe i trzy bu 

fety. 
Oferty do redakcl 
,J. H " 133 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»ocxxxx> 

(Iriplex) 

SM 

I B 

R y t r o k o l o Krynicy 
nad Popradem w okol icy górskie] pensjonat 
n o w o urządzony z komfortem poleca pokoje 
słoneczne z werandami. Duży ogród. Kuchnia 
pierwszorzędna i djetótyczna. Ceny umiarkowane. 

Zgłuszenia przyjmuje Zarząd willi .Podhale* w Ryłrze, 

Z0PP0T. 
PENSION 

International 
nad s a m e m m o 
r z e m , p r z y p a r 
ku l k u r h a u z l o 
( S U d b a d s t r . 1 0 ) 
s t a l e o t w a r t y 

t y l k o z l . 6 ki lo . 
S k ł a d a p t e c z n y 

P ł y w a c k i e g o , Andrzeja Ma 11. 
oooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx;> I 

Dr. 

Zielona li 
Choroby skór 
ne 1 wenery

czne. 
Usuwanie szpecą

cych włosów elek
trolizą. 

Przyjmuje: 1—2 
4 7 f 

Niedziela *9—12 

Dr. m e d . 

Południowa Ni 23 
teleł. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). 
Przyjmuje 

od 8 — 1 2 
i od 5 do < 

Dr. med 

UBICI 
C e g i e l n i a n a 4 3 

Te l . 4 1 - 3 2 . 
Chorob-y skórne, we 
iiarytine niociODlciowt 
Leczenie sztucz

nym słońcem wy 
źynowem. 

Przyjmuje od 
od g. 9 do 11 

1 od 5 — 8. 

Dr m e d . 

Choroby nerek, 
pęcherza t dróg 

moczowych, 
Przyjm. od 9—10 

i od 4—6. 
NAWROT 8 
Telefon 19-90. 

Specjalista cnorób 
skórnych i wene
rycznych i włosów 
Oablnet ROntgena 
I śwlatło-leczniczy 

nl.Piof rkowska 144 
róg Ewangieitckiet 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8 
i 6-8. Dla pań od
dzielna poczekalni.! 

od D-6 pp 

Poddębiu jest do 
wynajęcia sło

neczny duży o dwu 
oknach pokot z od 
dzielnym wejściem 
przy rodzinie. Wia 
domość-, Poddębie 

gospodarz Lucjan 

Meble na raty 
pojedyncze i 

komplety gwaran
cje kilkoletnie Od
świeżanie, zamiany 
Stolarnia, Lubelska 
6 przy Napiórkow
skiego. 

Labuk 54-20> 
CIECHOCINEK. 

ndnajmę pokój z 
U uźy*aln<śclą 
kuchni od zaraz, 

Szkolna 6, ra. 6 od 
9—2 po pot. 

Pensionat dla 
dzieci i młodzieży 
D-we) Margulesoweł 
Opieka, dobre od
żywianie, solanki 
kąpiele słonecrne 
Informacje: Kiliń

skiego 96, m, 5 , 
754 1I/VH 

no wynajęcia mUsz 
U kuna po 1 1 2 
pokoje z kuchnią z 
wszelkiemi wygada 

mi, Zakątna 64, 
51—20 

Ogłoszenia drobne 

o sprzedania mało 
używana lodów 

nia. Wólczańska 62 
U p. front 5)-30 

Autobus .Ford" w 
dosi o ialym sta

nie na nowych gu 
mach zaopatrzony w 
części zapasowe o 
kazyjnle do sprze
dania. Wiadomość 
Kilińskiego Nr. 212 
Lampe, tylko od g 
I0.30.do 1.30. 7-20 

w Językach: 
polskim, rosyjskim 
i niemieckim, ency-
klopedje. klasyków 
1 beletrystyk Uu 
pu|e L. Tuwim, 

Lódź, Piotrkowska 
17, 11 podw. m. 35 

ogrodowej za 
bawy: ognie ben 

galskie, rakiety, cho 
rągiewki, latarki, 

czapki, konfetti itr 
Wielki wybór pole 

ca J. Woźnica, 
Piotrkowska 126. 

652 -20 

Oo sprzedania RO> 
wer marki sn 

gielsklej mato uży 
wany okazylnie ts 
NIO. Henryk Halu: 
Zakątna.30 21-20 

anlo do cddanta 
urządzenie gabi 

netu, stół k zesta 1 
urządzenie kuchen
ne. Oglądać można 
od 11 — t Mag«-
stracóa 4 U ptr. 

m. 10. 53-20 

Darmo prawie wyj" 
cza stenograf)1 

wszystkich lnsiy' 0) 
Stenograliczny, W£ 
szawa. Krucza 
Prospekty wyey

1

*: 
my bezpłatnie 2-*' 

iwa wielkie fronto. 
I we pokoje na 
pierwszym piętrze 
w śródmieściu do 
wynajęcia Ofertv 7 

sub „B* składać do L 

adm. „Republiki" 
6 6 - 2 0 

Dwa pokoje z kuch 
nią do odstąpię 

nia, wiadomość u 
dozorcy, ul. Zamen 
hofa L. 38. 

agtnął czen ('Wt 
Ka) za Ni l « ł 

1204 na zł. IW-rt 
wydany przez J'K 

ba Walda.PiotrKo* 
ska 3d, na lwie. v< 

Ooidenberga. 
Wschodnia bo. 

Do odstąpienia po
kój umeblowa

ny Cegielniana Nt 7 
m. 7. 86-2o 

„adoszyck kek 
11 zguoił kw t &*•» 
cymy z Elektro*"' 

za Ni ?403-4*» 
Piotrkowska 79 

Paszukuję 
WSNI'go 

umeblo 
pokoiu 

(nawali rf<ę) z nie-! 

krępującem wejś
ciem w pobliżu ul 
Południowej i No 
wo-Targowej. Oier. 
ty złożyć u port'e. 
ra Południowa 68. 

Sypalnia do sprze
dania, Nowotar-

gowa 18,11 na lewo 

Bokój umeblowany 
r oddaię, Kiliń
skiego 30, m. 21 

24- •20 

oachlm Le«iń s l ! ' 
zgubił dowód" 

sobisiy wyd 
dti 

w to; 
39 

|lchvłski ZycPi"n t 

l zgubił ks ląź ' a

h 

kę z Kasy Cm*y 
fil 1211 

Stefania 
zgub la 

-•yjny M 
Eiemiowiu 
60.—. 

tpf."n|a I.nndau 
kwi-
26741' * 

na » 

PrPuIimprała » ™" 1 dodatkiem niedzielnym .Nowe Panora- r \ - > _ „ „ - " N . ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr (na stronie 10 *«P«lt). W REKSCIP. 40 gi. za w* 
HieDupBIaIu-=*»' „,,.. w L o d ł , Ą a 20 gr. miesięcznie.- Z amlejcows U g l O S Z e i l i a . mil. (na stronie4 szpalty). NEKROLOOl t NADESŁANE 30 gr. za wiersz mit (na 

.HlIltlBWaBEi KePODllkł 5 zł. 20 gr. mleslęcznic-Zagranlcą 7 zł, 20 mieslęczn. ° Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o M proc. Zagraniczne n 1011 piO» 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej. Za itnuinowy drut jgloazeri admin. nie odpowiada Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 3 gr. NalmnUlsze ao g, 

.Ilustrowana Republika" i „Ełpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. i n i , ca» _ 
Wydawca,, Dr. LescA Klzkiaa. a-^. i^~. WaeUw Smolaki- i Caoktakuai wrdnwoietwa .RapubUka" «s> x oejc oot>. Piotfkuweka 49 i 1S> 


